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Administracya „N. Reformy“.

l i i i  f
O potrzeb ie  zwołania. Sejm u w ypnw iedzie­

liśm y się już na  tern m iejscu. Z dniem  30-go 
czerw ca kończy  się uchw alone n a  osta tn ie j se- 
sy i sejm ow ej prow izoryum  budżetow e. Jeżeli 
do tego czasu nie zostanie ono k onsty tucy jn ie  
przedłożone, k ra j znajdzie się znow u w  stan ie  
„ex  lcx “ . Czy potrzebnie i czy z pożytk iem  dla 
siebie?

Otóż nie może być dwóch zdań co do tego, 
że to  dobrow olne zejście z drogi k o n sty tu cy jn e j 
nie by łoby  an i potrzebnem  ani pożytecznem . 
P ow iada się, że łiu sin i w ystąp ią  w razie zw oła­
n ia  Sejm u z nowem i żądaniam i. Ależ w  tak im  
fazie nie było po trzeby  trudzić  się ty le  nad 
reform ow aniem  ordynacy i sejm ow ej i s ta tu tu  
krajow ego. Jeżeli bowiem Sejm  nie m a docho­
dzić z tego pow odu, że R usini będą na  nim  
staw iali sw oje żądania, to  on nie ty lko  teraz, 
a le n igdy  nie dojdzie. Fow iada się dalej, że 
zw ołanem u obecnie Sejm owi groziłoby pew ne­
go rodzaju  n iebezpieczeństw o tak że  i ze stro ­
n y  polskiej. Oto z pow odu bliskości now ych 
w yborów  posłow ie zalaliby Sejm w nioskam i 
dem agogicznym i, obliczonym i n a  e fek t czysto 
przedw yborczy. T akże  i ten  argum en t nie w y­
trzym uje k ry ty k i. D em agogia je s t zawsze. 
W zrasta  w praw dzie w okresach przedw ybor­
czych. Ale władnie najpew niejsze lekarstw o  
na  dem agogię leży w  jej nadm iernym  wzro­
ście, K łam tsw o i p u s ty  frazes m ają  k ró tk ie  no- 

Im  na  nich k to  predzej jedzie, tem  rychlej 
ńp —  absurdu  dojeżdża. W yskok i dem ago- 
£ u"-ne w idzieliśm y już w' la tach  sesyi i to nie 
ty lk o  po stron ie  rozm aitych  m łodych i szu­
m iących tem peram entów  a  la  ks. Okoń, ale 
tak że  po stron ie  po lityków  sta rych  i w y traw ­
nych , k tó rzy  ani przez chwilę nie mogli wie- 
r; yć w  osrągalność tego , co w  formie wnio- 
ików w nosili. D em agogia w now ym  Sejm ie 

będzie z n a tu ry  rzoc-zy m iała jeszcze szersze 
I i e  do popisu. Czyż w yn ika  stąd , że nowego 
Sejm u tak że  zw oływ ać nie należy? R egulam in 
sejm ow y daje  dość pew ną ochronę przed  wsJfc- 
kifcmi powodziam i, pod w arunkiem  atoli, że się 
go używ a. A  now y m arszałek  m iałby bardzo 
w dzięczną sposobność ła tw ego stosunkow o 
^drożenia s<ę wr nowrn swm obowiązki, g d yby  

trudności k ierow an ia  Sejm em  nauczył się 
p rzezw yciężać n a  łatw iejszym  teren ie  starego  
Spjmu, niż n a  znacznie trudn iejszym  nowego, 
• 'ie  m am y pow odu w ątp ić  o zdolnościach i 
k w a lif ik ac jach  k ierow niczych eksc. Niezabi- 
tow skiego. Ale z pew nością sam on przyzna, 
ze ^e jm  zupełnie inaczej p rzedstaw ia się z w y­
sokości m arszałkow skiej trybuny , niż z w y­
godnego fotelu na pograniczu k rakow sk ie j i po­
dolskiej p a r ty ’... B yłoby znacznie korzyistniej- 
sz in i d la  eksc. N iezabitow skiogo i dla k ra ju , 
gdyby swoje prym ieye m arszałkow skie odbył 
jeszcze przed starym , a  nie dopiero przed  no ­
w ym  Sejmem, o k tó rym  n ik t nie wie napraw dę, 
J^k będzie w yglądał i co potrafi.

l a k  więc a rgum en ty  przeciwr zw ołaniu Sej­
m u na  krót.Ką chociażby sesyę, z różnych stron 
p rzy taczane, nie wy trz y m a ją  k ry ty k i.  W  k aż­
dym zaś razie są znacznie słabs&n, niż a rg u ­
m enty, przem aw iające za zwrołaniem S ejm u. 
kiorvwszy z ty ch  argum entów  to po trzeba  u trzy ­
m an ia  c i ą g ł o ś c i  ż y c i a  k o n s t y t u ­
u j  j n e g  o. Rocł w pływ em  sm utnych przejść, 
jak ie  m yśl k o n sty tu cy jn a  w  państw ie przeby- 
ya, nauczono się zbyt ła tw o  to  w ielkie „im- 

P m derabile“ lekcew ażyć. Tym czasem  n a  mem
uśnie spoczywra  cala  is to ta  życia k o n s ty tu ­

cyjnego, z k rórego  rychło pozostaną politow a­
n ia  g 0cjne strzępy , jeżeli m y sami n a u c z y m y  
s*ę lekcewrożyć jego form y i w ym agania, ła ­
miąc. je i zan iedbując dla lad a  ubocznych

w zględów  lub po p ro stu  d la  —  w ygody... Co 
stanie się z naszym  sam orządem , do czego na- 
wdążemy s ta ran ia  o jego  dalsze rozszerzanie, 
jeżeli z byle jak ich  pow odów  sam i będziem y 
rezygnow ali z w ykonyw ania naszych  p raw  k o n ­
sty tucy jnych . A pow ody te j rezygnacy i, k tó ­
re się obecnie p rzy tacza, są  Zapraw dę —  byle 
jakie...

S tanow isko  nasze w  tero państw ie , s iła  i 
przyszłość naszego sam orządu k rajow ego w y­
m agają, ab y  z p roste j linii życia k o n s ty tu c y j­
nego dobrow olnie nie schodzić. To, że całe p ań ­
stw o rządzi się an tik o n sty tu cy jn ie , że w  w ielu 
k ra jach  koronnych  k o n s ty tu c y a  ciężko zacho­
row ała, nie je s t i n ie może być  jeszcze racyą , 
ab y  u nas, w  naszym  zakresie  działan ia , dziać 
się m iało to  sam o. Z astraszające  stępienie in ­
s ty n k tu  k o n sty tu cy jn eg o , k tó re  w idzim y w  tem  
państw ie i k tó re  prędzej czy później m usi do­
prow adzić do k a ta s tro fy  jak ie jś , pow inno z a ­
trzym ać się u g ran ie  naszego k ra ju . My sam i w 
naszym  w łasnym  in teresie  narodow ym  pow in­
niśm y bronić mu w stępu  do siebie w szystk i­
mi środkam i. K ra j pow inien m ieć k o n s ty tu ­
cy jny  budżet. D obrow olne w yrzeczenie się “go 
byłoby  ciężkim  błędom  i bardzo złą  w różbą 
na przyszłość, k tó ra  i tak  nie zapow iada się ró- 
Ż0W'0.

A więc nic lekcewmżmy sobie form. Bo lek ce ­
w ażąc form y, zgubim y bardzo rychło  treść . 
Sejm  pow inien być  zw ołany. I  kierowmicy n a ­
szej po lityk i uczyniliby  bardzo źle, g d y b y  u- 
silnych s ta ra ń  o zw ołanie Sejm u nie dołożyli.

Hî nszikofij w oDrcule saniwznflB.
(Tolegr. „N. Reformy'1.)

Petersburg, 29 m aja.
M ienszikow pośw ięca tym  razem  w yją tko - 

wro długi fe lje ton  tygodn iow y w ..N ow oje  
W rem ja“ ostatn iem u posiedzeniu  R ad y  p ań ­
stw a. A utor w  bardzo ostrych  słow ach zw raca 
się przerów R adzie p ań stw a  za je j stanow isko 
w  spraw ie języ k a  polskiego w sam orządzie 
m iejskim  d la  K ró lestw a Polskiego. M ienszikow 
dowodzi, że nie m a nic przeciw  tem u, ah y  P o ­
laków  w ypierać z rd z c y n e j R osyi i w alczyć 
z m m i na  L itw ie i R usi w szelkim i środkam i 
Ilosya je s t bow iem  d la  R osyan. W rdzennej 
jednak Polsce należy przyznać Pola«.oni w szyst­
kie słuszne i należne im prawa narodowe. P o l­
sk a  je s t  bowiem dla P olaków . Lordow ie ro sy j­
scy b iorą  na bark i sw oje w ielką odpow ie­
dzialność dziejowy. Bezw ładność zebran ia  s ta r­
ców prow adzi państw o do paraliżu.

Upór szowinistów rosyjskich. 
Petersburg, 29 m aja.

W czorajszy  nacyonalistyczny  „G ołos R usi“ 
je s t bardzo zan iepokojony  pogłoskam i, jakoby 
rząd zam ierzał w prow adzić sam orząd m iejski 
d la  K rólestw a Polsk iego  w  drodze a rty k u łu  
87 ustaw  zasadniczych. D ziennik n acyona li­
s tyczny  w ęszy w temnowuj in try g ę  po lską  i ku je  
z niej broń przeciw  Polakom . P o lacy  —  wroła 
„Gołos R usi“ z oburzeniem , —  k tó rz y  n ap a­
dali na  S to ły p in a  za w prow adzenie ziem stw  na  
Litw ie i R usi w  drodze a rty k u łu  87 u staw  za­
sadniczych, dzisiaj sam i pcha ją  rząd  na  drogę, 
k tó rą  daw niej nazyw ali bezpraw iem .

Obrady de!egacyj.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Budapeszt, 29 m aja. 
D clcgacya a u s try a c k a  p r z y ję ła  w c z o ra j  po 

krótkiej dyskusyi ordinarium i e x t r a  o rd iu a -  
ri;im wojskowa, poczem  rozpoczęła się dysku- 
sya  n ad  dostaw am i w ojskow em u 

W  dysk u sy i del. L e c l i  e r  polem izow ał z 
w czorajszym i w yw odam i del. Schloegla w/ sp ra ­
w ie sk reślen ia  p iacy  k o m en d an ta  ko rpusu  bu ­
dapeszteńsk iego  z pow odu po jedynku  i ośw iad­
czył, że w niosek ta,ki je s t n iekonsty tucy jnym . 
Cesarz je s t naczelnym  wodzem arm ii, on m ia­

nuje oficorów  i ich w ydala  i pensyonuje tak , 
że w  razie  p rzy jęc ia  tak iego  wmiosku przyszlo- 
by  do k o n flik tu  k o n sty tu cy jn eg o . Odpowie­
dzialnym  je s t ty lk o  m in ister w ojny, a nie lcazdy 
poszczególny oficer.

Po przem ow ie L echera  i Schloegla, spraw o­
zdaw ca dr. R osner zrzekł się wywrodu końco­
wego.

W szystkie ustępy ordinarium w ojskowego  
przyjęto, p rzy ję to  też rezolucyę z w yjątk iem  
W ańka o zniesienie k au cy i d la  oficerów  żenią­
cych  się, k tó rą  to  rezolucyę odrzucono.

Spraw ozdaw ca ks. L  o b k  o w  i t z rozpoczy­
na  potem  dy sk u sy ę  n ad  extraordinarium woj- 
skowem, które przyjęto.

N astępnie  w edług  re fe ra tu  del. S e d 1 a  k a 
po k ró tk ie j dysk u sy i przyjęto sprawozdanie 
subkomitetu dla dostaw przem ysłowych i ręko­
dzielniczych.

S praw ozdaw ca dr. S c h 1 o e g  1 rozpoczął 
następn ie  d yskusyę  n ad  budżetem  m arynark i. 
W  ciągu dysk u sy i lir. L  u e t z o w oświadcza, 
że bez m ary n ark i tró j przym iar ze byłoby7 spara­
liżow ane.

Del. U d  r  ż a  1 ostrzega  przed  zw ołaniem  R a­
dy  p ań stw a  bez poprzedniego złagodzenia 
sporu  niem iecko-czeskiego. K a d l c z a k  uzna­
je, że m ary n a rk a  je s t  d la  A ustry i konieczno­
ścią. K  o r  o s e c użala  się co do niezatrudm a- 
nia poludniow o-slow iańskich robo tn ików  w Sta- 
bilim ento Tecnico. K jr a m a r z  w yraża  przeko­
nanie, że po dotychczasow ych czynach m ary­
nark i m ożna się spodziew ać, że nadzieje w  niej 
pok ładane nie będą zaw iedzione.

Po przem ow ie spraw ozdaw cy zabrał głos k o ­
m endan t m ary n a rk i adm irał II  a  u s, k lo ry  o- 
św iadcza, że n igdy  nie było mu lżej przeprow a­
dzić ta k  znaczne żądan ia  ja k  obecnie, k ied y  
w iększość delegacy i z w yją tk iem  jednego  m ów­
cy opozycyjnego L eu lhnera  uznała zasługi m a­
ry n ark i i oddała  jej pochw ały. M ówca odpo­
w iada potem  n a .u w a g i różnych delegatów ', 
poczem kredyt marynarki przyjęto i d e le g a c je  
p rzystąp iła  do obrad  nad  sprawozdaniem ko­
misy? bośniackiej. Po mowie spraw ozdaw cy 
K oroseca i mowie E llenbogena zab ra ł g łos m ini­
s te r B i l i ń s k i .

Sytuacya w Albanii.
(Telegr. „N. Reform y".)

W iedeń, 29 m aja.
W  tu te jszy ch  ko łach  inform ow anych zapa­

tru ją  się na  podstaw ie osta tn ich  w iadom ości 
z D urazza nieco optym istyczniej na  sy tu acy ę  
w  A lbanii. T w ierdzą bowiem , że z pow odu zbli­
ża jących  się zbiorów  i robó t po lnych ruch  pow ­
stań czy  się zm niejsza i że księciu  u d a  się może 
u lw erzyć  energ iczny  rząd , k tó ry  po tra fi przy- 
wTÓcić porządek . Między Austryą a Wiochami 
naprężenie trwa dalej, chociaż nie w ystępuje 
jawnie.

J a k  w iadom o, W łochy w ysunęły plan mię­
dzynarodowej interwencyi wojskowej i rozw i­
n ę ły  w ty m  k ie ru n k u  bardzo eneig iczną  akcyę  
dyp lom atyczna. R osya p ierw sza zgodziła się na 
ten  plan. A u stry a  jed n ak  ośw iadczyła, że zgo­
dzi się nań  ty lk o  pod w arunkiem , jeżeli w in­
terw ency i w ezm ą udział w szystkie mocarstwa. 
J e s t  to  niem al niepraw-dopodobnem , albow iem  
wiadom o, żc rząd angielski nie ma zamiaru mie­
szania się do sprawy albańskiej. T akże  rząd  
niem iecki nie pow ziął jeszcze w te j spraw ie dc- 
cyz-i,

Ciekaw'ą w iadom ość podaje  w czorajsza 
„Z e it“, k tó ra  w y jaśn ia  dziw ny fak t, iż w  W ie­
dniu  nic było przez k ilk a  dn i zupełnie bezpo­
średnich  w iadom ości o zajściach w  dniach  k ry ­
tycznych  w  Dtirazzo, a  b y ły  ty lko  sp raw ozda­
nia, pochodzące od posła  w ło sk ie g o  A liottiego. 
Otóż w edle doniesien ia „Z e it“ w ina spada h a  
posła austry ack ieg o  w  D urazzo, L oew enthala, 
k tó ry  okazał się całk iem  niezdolnym . Przede- 
w ezystk iem  nie d o sta rcza ł przez ca ły  czas in- 
fonnacy j m in isterstw u  spraw zagran icznych , w 
chw ili k ry ty czn e j zaś p rzestraszy ł się a larm u­

jących  w iadom ości, szerzonych celow o ze s tro ­
ny  w łoskiej i przez posła  A liottiego. P oseł Loe- 
w entlial da l się w led y  sk łonić do ucieczki z Du- 
lazza. Z pow odu ucieczki L oew enthala  na  m iej­
scu pozosta ł ty lk o  poseł w ioski, k tó ry  k iero ­
w ał całą ak cy ą . Ze s tro n y  au s try ack ie j by ł o- 
becny ty lk o  sek re ta rz  leg acy jn y  bar. B erger, 
k tó ry  by ł zupełnie b ez rad n y  z pow odu sw ego 
podrzędnego Stanow iska i b raku  jak iegoko l- 
k iek  dośw iadczenia.

To doniesienie „Zmit1* tłóm aczy  zarazem , d la ­
czego hr. B erch to ld  d o tą d  nie odpow iedział n a  
w^yraźne zapy tan ie , w ystosow ane do niego w 
delegacyaoh, czy  praw dziw e są  w iadom ości, że 
poseł L oew enthal w  k ry ty czn y ch  chw ilach nie 
baw ił w  D urazzo.

Z M alty donoszą dzisia j, że e sk ad ra  a u s try a ­
cka w czoraj w ieczorem  w y jech a ła  do W alony, 
gdzie przybędzie  dzisia j w ieczorem  i zabaw i 
tam  przez k ilk a  dni, poczem  uda się do D u­
razza.

G eneza rozruchów .
W iedeń, 29 m aja.

,,W  Ali. Z tg .“ tw ierdzi, że n iew ątpliw ie 
m lodoiurcy sa sprawcami rozrucnów muzuł­
m ańskich w A.banii. M łodoturcy bow iem  dążą 
do przywTÓcenia rządów' m uzułm ańskich w  Al­
banii.

Londyn, 29 m aja.
„D aily  T e l.“ donoszą z D urazza, że o sta tn ie  

ro z ru ch y  m uzułm ańskie uw ażać n a leży  za w y ­
n ik  ry w a liz a c ji A ustry i i W łoch w  A lbanii. 
A u stry a  p ro tegu je  ka to lik ó w  albańskich , ona 
p rzyczyn iła  się do odbudow ania  kościo ła  k a to ­
lick iego  w  S ku tari i s ta ra  się w szelkim i ś ro d k a­
mi rozszerzać kato licyzm  w  Aibanii. W łochy 
zaś p io teg u ją  islam  i d la tego  u trzym ują  s to ­
sunk i z na jw ybitn iejszym  jego rep rezen tan tem , 
E ssadem  paszą. A u stry a  w-yzyskała n ieobec­
ność posła  w łoskiego A lio ttiego, h tó ry  wyje-, 
chał do R zym u, do obalenia i usunięcia Essa- 
d a  paszjy poczem  prz jrszło do znanych  w yp ad ­
ków . M ajor ho lendersk i S luys m usiał opuścić 
A lbanię, poniew aż szedł zupełnie n a  ręk ę  A u­
s try i p rzy  obaleniu  E ssada  paszy.

Sluys postępowca! zupełnie samowmlnie, ob­
sadził w szystk ie  u rzęd y  te legraficzne i zabie­
ra ł depesze, naw et rządowre, a księcia  w prow a­
dzał w  błąd.

Interwencya mocarstw.
Londyn, 29 m aja.

D zienniki tu te jsze  donoszą, że rokow ania 
m iędzy m ocarstw am i nie są jeszcze ukończone 
i nie je s t w ykluczonem , że osta teczn ie  Anglia 
pod pewmemi w arunkam i przychy li się do p e ­
w nego udziału  w akc.yi m iędzynarodow ej m o­
cars tw  w  A lbanii.

Pertraktaeye z powstańcami.
Rzym, 29 maj*a.

A gencya S tefan iego  donosi z D urazza pod 
d a tą  27 bm: K om isya k o n tro ln a  ud a ła  się do 
T irany , b y  p e rtrak to w ać  z pow stańcarm . Z aa- 
je  się, ze 2-g.o czerw ca w Szijak  odbędzie się 
zgrom adzenie delegatów ' pow stańców ' rozm ai­
ty ch  szczepów , ab y  postaw ić k o n k re tn e  żąda­
n ia  kom isyi kon tro lnej.

A ustro-w ęgiersk i poseł zaw iadom ił adm ira ła  
T refan iego , że e sk ad ra  austro-wręg ierska  z Mal­
ty  przybędzie do W alony  i 2 czerw ca zaw inie 
na k ró tk i po b y t do D urazzo.

Durazzo, 29 m aja.
K om isya kon tro ln a  podczas o negdajsze j o- 

becności w K aw aja  o trzym ała  od ludności za ­
pew nienie, że ludność w ierzy  obietnicom  ko ­
ra5 syi i że je s t zadow/oloną, że jed n ak  przed 
osta tecznem  rozbrojeniem  m usi się odbyć w y­
m iana zdań m iędzy p rzedstaw icielam i innych  
szczepów , b iorących  udział w ruchu .

P retensye Turków.
D zienniki dom agają  się powmłania Izzeta  

paszy  n u  p rem iera  a lbańsk iego , to  bow iem  
ty lko  może uspokoić m uzułm anów .

— .  I.

p c d s z a s u  ^ . e r
(Telegr. „N. Reformy".)

P ary ż , 29 m aja.
Z dniem  nierw'szego czerw ca ukaże  się w k il­

k u  językach  w  P aryżu , w S tanach  Z jednoczo­
nych  i w A nglii k siążka , zaw iera jąca  spra­
w ozdanie międzynarodowej kom isyi, utworzo­
nej z fundacj i Carnegiego, któr? badała okru­
cieństw a. popełnione podczas wojen bałkań  
skich. W  sk ład  kom isyi w chodzili, ja k  w iado­
mo, poseł francusk i G o d a  r  d, profesor D u t- 
t o n z u n iw ersy te tu  kolum bijskiego w  N ow ym  
Jo rk u , da le j pub licy sta  angielsk i B r  a i 1 s- 
f o r d, profesor S c h i i c k i n g  z un iw ersy­
te tu  w  M arburgu i wrreszcie profesor M i 1 i u- 
k o wr, członek Dum y rosy jsk ie j. K om isya przed 
rozpoczęciem  swrnj działalności poczyn iła  od­
pow iednie k ro k i u  różnych rządów  i zyska ła  
ap roba tę  n a  przeprow adzenie^-ścisłego śledz­
tw a, jedyn ie  Serbia, posąćtehjąc M I i okow a o 
tendeneye bu lgarofilsk ie , oparła  się badaniom  
kom isyi n a  teren ie  serbskim .

Spraw'om okrucieństw ' pośw ięcone zosta ły  
trzy  tom y. K om isya u sta liła  n ieste ty , że pod­
czas w ojen nie trzym ano  się abso lu tn ie  przepi­
sów w ojennych z now szych czasów , a le  prze­
kon a ła  się także , że w iele rzeczy było  zm yślo­
nych przez wmjujących, a b y  uniew innić ohy­
dę w łasną  w  oczach cyw ilizow anego św iata. 
T ak  n. p . kom isya znalaz ła  p rzy  najlepszym  
zdrow iu biskupów  greckich  z D oiranu, K avalia  
i Seres, o k tó ry c h  p ra sa  g reck a  donosiła, że 
zostali w 'śród okropnych  m ęczarni pozabijani. 
T akże  i doniesienia p rasy  co do ilości zam ordo­
w anych  i co do zburzonych i spalonych dom ów  
b y ły  przew ażnie p rzesadzone. Pom im o to 
w szystko , kom isya  usta liła , że spełnione zo­
sta ły  mordy okropne, że z jeńcam i obchodzo­
no się po barbarzyńsku , że zabijano ludność, 
nie uczestn iczącą w  w alce, że gw ałcono Kobie­
ty  i dopuszczono się rów nież gw ałtów  n ad  
dziew czętam i rannem i, a- n aw e t konającem i.

Żadne z państw  w oju jących  nie może po­
chw alić się, że przestrzegało  chociaż w  przy­
bliżeniu p rzęp isów izw yezajów  w ojny  now oczes­
nej. N ajm niej zarzu tów  spo tyka  p o a  ty m  w zglę­
dem  Serbię, na to m iast w iele okrucieństw  w y­
licza kom isya, k tó re  popełnione zosta ły  przez 
G reków . W szystk ie  za rzu ty  skierowrane prze­
ciw ko G recyi poparte  są  n iezbitym : dokum en­
tam i.

R ozdział d o tyczący  T urcy i n ie  je s t w ielki, 
ale  n ie  je s t też  jeszcze zupem y. Co do B ułga 
rów  to  są  oni uniew innieni od w ielu zarzu tów , 
przyp isyw anych  im przez G reków , nie m niej 
jed n ak  cięży n a  nich wiele innych  zarzutów , 
n a  k tó ry ch  uspraw iedliw ienie nic przy toczyć 
nie m ożna.

£  z a  z a l ż o n k e s i  c e l  

z & o ź o w y c l a .

Z ain icyow ana przez m ag is tra t bud ap esz teń ­
ski a k cy a  za czasowmm zniżeniem  ceł zbożo­
w ych w sam ych W ęgizech  u tk n ę ła . W ydaie  
się, jak g d y b y  n a  W ęgrzech p rzesiraszono  się 
tego  zb y t w ielkiego rozgłosu , ja k i w niosek m a­
g is tra tu  sto łecznego obudził po tam te j s tron ie  
L itaw y. R ząd  w ig ie rsk i, ja k  w iadom o, odraz u 
zą ją ł w  te j spraw ie stanow isko  irc p rz /e h y ln e . 
M im ster hand lu  H arkany i zarządził ty lko , a b y  
co pól m iesiąca ogłaszano w ysokość im portu  
zboza do W ęgier. Zarządzenie tak ie  w y d aćb y  
należało  tak że  w' A ustry i.

N atom iast zaczęła się n a  W ęgrzech  ak cy a  
przeciw na. W ęgierska  cen tra la  rolnicza dla 
spraw' ełow ych na odbytem  posiedzeniu uchw a­
liła p ro te s t przeciw  całej ak cy i, w yraziła  ubo­
lew anie, że B udapeszt nie rozum ie in teresów  
W ęgier, i w ezw ała m in istra  ro ln ic tw a, ab y  u  
rządu  sku teczn ie  zw alczał n iep a try o ty czn e  żą­
dan ia  konsum entów , k tó re b y  w yszły  ty lko  na  
ko rzy ść  in teresom  au stry ack ieg o  przem ysłu, 
N a posiedzeniu  te j cen tra li tw ierdził Bacłier,

(Dokończenie.)

Z pow odu b rak u  funduszów  n a  system atycz- 
przekopy wronie ziemi n a  W aw elu w celu 

lań  archeologicznych, k o rzy s ta  n au k a  przy- 
Jrojtiir:iej z odkopów  prow adzonych w  celu rc- 
1 u racy i zam ku, —  (jak  w celu odw ilgocenia, 
° ^ u u a , podmurowronia i t. d.) —  i te  w łaśnie 
odkopy przyn iosły  w o sta tn ich  czasach donio- 
£ rezu lta ty : Ju ż  w  ro k u  1913 znaleziono pod 

‘agami oficyn sta re  m ury, od północy  k u  
po  udmow-i biegnące z załom am i, szkarpą , ja ­
k ąś  'asztą, czy w ieżyczką n a  k ręco n y  schód.
1 ; )Qeokoscl około lpaęan . w idać jeszcze w 
ziemi zm urszałe belki. Znaczny sp ad ek  gó ry  
k u  południow i skonsta tow ano  już  daw niej 
pod dziedzińcem , zdaje  się więc, że zam ek 
p ierw o tny  tarasow 'o zniżał się k u  południow i. 
Gzęśe ia d o tąd  w  oficynach  odkopana, zdaje 
GL należy, jeszcze do epoki g o tyck ie j, dalsze 
badanie w sk aże , czy nie m a w: niej re sz tek
romańskich.

f a r s z e  n a tom iast re sz ty  znaleziono pod za- 
hhodniem  skrzydłem  pałacu . S krzydło  to , ja k  
! ! d °brze w idać z dziedzińczyka za kap licą  Ba* 
torego,-ęw p a rte rze  i  w  części p ią tr  je s t  re sz tą  
g ryckiej budow y, podw yższonej i  w. reg u la r­

ną am filadę sal zam ienionej dopiero p rzy  ogól­
nej przebudow ie Z am ku przez Z ygm un ta  I.

W ew nątrz w idać na m uraeh z różn icy  m ate- 
ryalów , dołem  kam ień , w yżej cegła, że już w' 
epoce w cześniejszej część ta  b y ła  przebudow a 
ną, w  k o ń cu  X V  wr. lub n a  sam ym  początku  
XVI. w. podw yższono budow ę jeszcze przed 
w prow adzeniem  a rk a d  dziedzińcow ych, ho po 
stron ie  dziedzińca pałacow ego pozostał n a  dru- 
giom p ię trze  e rk e r z herbam i kró low ej E lżbie­
ty , w k racza jący  w  galeryę , p o d p a rty  k roksz ty - 
nam i, k tó re  p ierw ej sam e go podtrzym yw ały .

T e budynki więc, k tó re  pod  poziom em  tego 
sk rzy d ła  odkrywwa się obecnie w  ziemi, zbu­
rzone i zasypane zosta ły  już w  czasie budow y 
go tyck ie j, służącej za podstaw ę pałacu , a  więc 
w X IV. w ieku  lub n a  p oczą tku  XV. w. a  dziś 
po se tk ach  la t  odnalezione d a ją  św iadectw o o 
daw niejszej epoce, o k u ltu rze  bardzo  odległych 
czasów.

To, że n a  W aw elu, (oprócz K a ted ry , kościo­
łów  św'. Je rzeg o  i M ichała, n a  środku  gó ry  zbu­
rzonych kolo  1800 r. przez A ustryaków ), było 
n iegdyś jeszcze k ilk a  kośció łków  czy kap lic  
bardzo sta ry ch , k tó re  zn ik ły  bez śladu  już w 
średnich  w iekach (N, P . M aryi, —  M aryi Egip- 
cy an k i —  i  śś. F e lik sa  i Adauk+a) było  daw no 
wiadom o i  kwmstyę tę  omawiano już n ieraz w 
lite ra tu rze  h isto ryczne j, ale  do dokładnego

oznaczenia icli topografii, b rak ło  do tychczas 
w szelkich p o dstaw  rea lnych . To, co d o tąd  od­
kopano, da je  już co do jednego  nieom ylne 
w skazów ld, bc da je  w idoczne re sz ty  w iększej 
k a m i e n n e j  b a z y l i k i  rom ańsk iej o 
trzech absydach  od w schodu, przedzielonej n a  
naw y kolum nam i kam iennem i, k tó re  dźw igały  
pu łap , czy może sklepienie. N aw ę środRow ą b a ­
zylik i zajm uje piw nica, p rzy  budow ie k tó re j 
usunięto  ko lum ny dzi ł ą c e  naw y, łu k  absydy  
głów nej p raw donodobnie zna jdu je  się pod 
dziedzińcem  pałac owym, R e s z t y  a b s y d  
b o c z n y c h  n a w  odnaleziono pod podło­
gam i sąsiednich  izb, gdyż pod  niem i nie robio­
no piw nic, lecz przy budow ie g o tyck iego  bu­
d y n k u  zasypano  poprostu  naw y  boczne g ru ­
zam i kolum n, baz, kap ite li, kam ien i i ziemi. 
P o d  izbą od s tro n y  ulicy, K anoniczej znalezio­
no j e d  n  ą  k o l u m n ę  z b a z ą  n a  pier- 
w otnem  podm urow aniu, nieco dalej podstaw ę 
drugie, ko lum n]' tak że  n a  p ierw otnem  podm u­
row aniu , co pozwoliło dokonać pom iaru  od­
ległości ko lum n i s to sunku  do łuku absyd . In- 
te resu jącem  je s t zagadnieniem , że ko lum ny te 
s to ją  w m iejscu, gdzieby już pow inien być  m ur 
zew nętrzny  bazylik i, bo trudno  p rzypuścić  bu ­
dow ę pięcionaw ow ą, być w ięc może, że z bo­
k u  naw  b y ły  em pory. P rzed  szczątkam i jednej 
absyd] zachow ała  się z kam ien i u łożona m en­

sa z re sz tą  stopnia  przed  nią. W  gruzach  zna­
leziono dobrze dochow any k a p i t e l  ko lum ­
ny, ch a rak te ry s ty czn eg o  k sz ta łtu  rozszerzają ­
cej się k u  górze k o stk i, p o k ry te j r o m a ń ­
s k i m  o r n a m e n t e m  p l e c i o n k i  
p ł a s k o  w y k o n a n e j ,  —  a więc b o g a tszy  
od k ap ite lu  k ry p ty  św. L eonarda.

W szystk ie  kam ienie są z p iaskow ca.
Z badane części c lk r y ły  w schodnią  część 

bazyliki, fro n t je j znajdowroć się m usi pod  dzie- 
dziucem  za K ated rą , gdzie jeszcze rozkopów  
nie robiono.

Co do w ieka  odnalezionej budow y  nie m ożna 
w ydać sądu, póki b ad an ia  nie b ęd ą  ukończone 
— WKażdym razie ma się przed  oczym a budow'ę 
cu najpóźniej z X III w., jeżeli nie w cześniejszą. 
B adanie okaże czy są to  re sz tk i jednego  z k o ­
ściołów w yżej w 'spom nianych, czy  też  resz ty  
p ierw otnej K a ted ry , w  k tó ry m  to  razie  w iek 
budow y  nnleż.ałoby cofnąć w  głębsze średn io ­
wiecze do KIL a  może i do XI. w ieku.

W  porzadKu k o ro n acy jn y m  K azim ierza J a ­
giellończyka je s t  w zm ianka, że k ró l uda  się z 
zam ku do k a te d ry  ko ło  kośc ió łka  śś. F e lik sa  
i A dauk ta . Znaleziono re sz tk i bazy lik i zna j­
d u ją  się n a  te j d rodze —  a to li nie m ożna 
jeszcze defin ityw nie w ydaw ać zdania , gdyz 
tak że  w  południow ej ścianie sieni pałacowe} 
znaleziono już dawmiej n a  w ysokości p ierw sze­

go p ię tra  okrąg łe  okno, rom ańsk ie  p raw do­
podobnie z innego pierw otnego  kośció łka, a  
ten  by łb y  rów nież n a  drodze z pa łacu  do k a ­
ted ry . D opiero dalsze b adan ia  w ykażą  może, 
k tó re  m ury  odnieść będzie m ożna do owych 
daw nych kościołów  Yvawelskich: N. P an n y  
M aryi, św . M aryi E g ipeyank i, i śś. F e lik sa  i 
A dauk ta .

P o d  Izbą  sąsiad u jącą  od po łudn ia  z resz tka­
mi w yżej w ym ienionej bazylik i, znaleziono 
m u r  z k a m i e n i  w  k o s t k i  o b r a ­
b i a n y c h ,  b iegnący  w' k ie runku  od zacho  
du  k u  północo-wroehodowi, nie będący w' zw iąz­
k u  z bazy liką ; dalszy  b ieg  jego w ykażą póź­
niejsze rozkopyw ania . F ak tem  jest, że do daw ­
niejszych  resz tek  rom ańskich m urów  w  sk rzy ­
dle w schodniem  odnaleziono te raz  podobne 
resz tk i w' skrzydle  zacliodniem , co w szystuo  
w skazuje na  to , że przed ^Kazimierzem W iel­
kim  już znaczna część zan iku  b y ła  z kam ien­
nych m urów . P oznan ie  te j zam ierzchłej epok ' 
budowmictwro je s t wrożnem zadaniem , jak o  o- 
śwdetlenie w czesności k u ltu ry  naszej i d la te ­
go powdnny znaleźć się fundusze, n a  system?,- 
tyczne prow adzenie g ru tow nych poszuk iw ań  na 
■Waw_el».

'Dr K lem ens B ąko icsld .

—gwiwijjn
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d y re k to r jednego  ż najw iększych  m łynów  pa- 
row vch, że zniżenie ceł p rzyszłoby dziś „post. 
festnm ", gdyż m łyny  w ęgiersk ie już  zaopa­
trzy ły  się dostateczn ie  w zboże, więc tak ie  
zniżenie w płynęłoby niezm iernie szkodliw ie na  
ceny zboża. W brew  tem u słychać, że m łyny  
budapeszteńsk ie  cierpią n a  b rak  zboża, że je ­
dnak , mimo to, postanow iły  z pow odu w ygó­
row anych  cen pszenicy  zaprzestać ją  zakupy­
w ać i w ogóle zaw iesić ro b o ty  na p arę  tygo ­
dni, aż się w yjaśni k w esty a  now ych zbiorów. 
W szystko  to  są k rę tac tw a  speku lacy jne, k tó re  
k ażą  się dom yślać, że rząd  w ęgierski ochrania 
zarów no agraryuszów , ja k  w ielkich m łynarzy . 
Spektdanci są pew ni, że cła nie doznają  zm ia­
ny, i tern śm ielej podw yższą ceny, w yzysku jąc  
ogólne zaniepokojenie, tak , że tu  i owdzie po­
w stało  naw et przypuszczenie, jak o b y  w niosek 
m ag istra tu  budapeszteńsk iego  by ł ty lko  bluf- 
fem giełdow ym . Przypuszczenie to  w ypow iada 
n. p. w łaśnie w spom niana już cen tra la  rolnicza 
w  swoim okólniku, w zyw ającym  do kontrm a- 
n ifestacy i przeciw  żądaniom  zniżenia ceł.

Ceny pszenicy w  Budapeszcie w  ostatn im  
tygodn iu  w zrosły  o 70 hal na 50 k lg r. T aki 
je s t dzisiejszy stan  drożyzny na  W ęgrzech, 
k tó re j p rzyczynę tenże sam  p. B acher upatru je  
n ie ty le  w zeszłorocznej niepogodzie, co raczej 
w  fakcie, że w  ro k u  1912 na  znacznym  ob­
szarze ziemi n a  W ęgrzech nic zasiano pszeni­
cy, w sk u tek  czego ubyło k ilk a  m ilionów cen t­
n arów  m etrycznych  tego  zboża na  potrzeby  
konsum cyi w ew nętrznej. Oczywiście i w tym  
fakcie rówmież podejrzliw i u p a tru ją  m achia- 
welstwo, k tó re  m iało n a  celu przygo tow ać dzi­
siejszą zw yżkę w  cenach zboża.

Po te j s tron ie  L itaw y  w drożona akcya o zni­
żenie ceł zboża zdaje sobie rów nież spraw ę 
z tego, że dziś już zapew nie p rak tycznego  
sk u tk u  nie odniesie, jed n ak  ma ona znaczenie 
zasadnicze, jako  p rzyg ryw ka  do zbliżającego 
się odnow ienia ugody z W ęgram i. W  Sejmie 
do lno-austryack im  wniesiono in terpelacyę, 
^w róconą przeciw  term inow em u handlow i zbo­
żem na  giełdzie budapeszteńsk iej. Cały ten  
h an d e l nazw ano szw indlem , co ta k  rozdrażniło  
„Pestcr L loyd“ , że ośw iadczył, iż gdyby  nie 
ten  handel, ca ły  au s try ack i przem ysł m łynar­
sk i m usiałby zam knąć budę.

Oprócz listu  d ra  L ich ta  do m inistra handlu , 
przypom nieć tu  należy  różne w iece w iedeń­
skie przeciw  drożyźnie zboża, dalej uchwałę 
sekcyi ag rarn e j w iedeńskiej Izby  handlow ej, 
dom agającą  się rów nież zniżenia ceł. K ulm ina­
cy jnym  dniem  tej akoyi jed n ak  był 23 m aja, 
k ie d y  dw a n ad e r pow ażne c ia ła  ośw iadczyły 
się w tym  sam ym  duchu. Jednem  by ła  R ada 
m. W iednia, k tó ra  p rzy ję ła  k ilk a  rezolucyj w 
spraw ie d rożyzny  zboża. D om aga się ona nie- 
ty lko  czasow ego zniżenia ceł, lecz dalej także: 
s ta ty sty czn eg o  notow ania zapasów  zboża w 
k ra ju ; zaprow adzenia praw nopaństw ow j ch
przedsięb iorstw  dostaw ow ych, k tó reb y  A ustryę  
uniezależniły  od cen ry n k u  budapeszteńsk ie­
go; przypom nienia rządow i w ęgierskiem u jego 
zobow iązań, poczynionych w roku  1907 co do 
reform  g iełdy budapeszteńsk iej; w  końcu  ja ­
snego określenia a rt. 8 ta ry fy  cłowej, norm u­
jącego  w arunki czasow ego zniesienia ceł. Do­
tychczas bowiem a rty k u ł ten  opiew a ta k , że 
t ł a  zbozowe „w  razie n ieu ro d za ju '1 m ogą być 
zniżone. Oczywiście, rozum na in te rp re tacy a  le ­
go postanow ienia może być  ty lko  tak a , że 
na leży  zniżać cła już w tedy, g d y  nieurodzaj 
się zapow iada, i gdy  ceny n a  giełdzie zbożo­
w ej idą w górę, a  nie po zbiorach, gdy za­
pasy  zboża n a  ry n k u  św iatow ym  są już roz- 
kupione.

U chw ała R ad y  m iejskiej w  W iedniu tem  
w iększego n ab iera  znaczenia, g d y  się zważy, 
że w iększość je j je s t chrześcijańsko-socyalną, 
a  więc należy  do tego  sam ego stronnictw a, 
k tó re  w la tach  1905 i 190G razem  ze związ­
kiem  niem iecko-narodow ym  ośw iadczyło się 
w  parlam encie za u trzym aniem  ceł zbożo­
w ych. Podnoszono wówczas ten  sam a rg u ­
m ent, k tó ry  i dziś jeszcze stereo typow o pow tó­
rzy ła  w ęg ierska cen tra la  ro lnicza: że nie cla, 
lecz pośrednictw o i speku lacya  podrażają  ce­
n y  zboża. O biecyw ano, że ceny te nie będą  n i­
g d y  przew yższały  cen św iatow ych o ca łą  w y­
sokość cła. O lie tn ica  się nic spełniia, a kw e- 
s ty ę  teo re tyczną, k to  winien je s t podrożeniu 
zboża, p rak ty k a  rozw iązała w  ten  sposób, że 
w łaśnie cla um ożliw iają pośrednikom  spekula­
c j ę  zw yżkow ą. P rzy taczano  wówczas także , 
że przecież we F ran cy i w roku  1898, pomimo 
zniżenia cci, ceny nie spadły . To praw da, ale 
też i nie w zrosły, i w tem  w łaśnie okazał się 
w pływ  zarządzenia.

D rugą pow ażną demon.-:trącyę w tym  sam ym  
dniu urządził w W iedniu au s try ack i Związek 
gospodarczy. Obecni byli posłow ie, członkow ie 
Izby panów , szefowie sekcyj, rep rezen tanci 
hand lu , przem ysłu, rękodzieła i —  rzecz c ieka­
w a —  stan u  chłopskiego. D w aj chłopi s ty ry j­
scy p rzy łączyli się w im ieniu swoich tow a­
rzystw  rolniczych do ak cy i za zniżeniem  ceł 
zbożow ych. Jeden  z nich, poseł Schw ab, ośw iad­
czył: „Chłopi zrozum ieli, że przem ysł, m iesz­
czanie i robotn icy  w łasnego narodu  są im bliż­
si, niż feudalni, obcy krajow i panow ie, do k tó ­
rych  obozu chciał ich zaprow adzić llohenblum . 
P rzynoszę w iedeńskiem u stanow i średniem u 
pozdrow ienie od chłopów  alpejsk ich". P rzy czy ­
ną  te j szczególnej so lidarności jest, że m ały ro l­
n ik  alpejski in tereso w an y  je s t głów nie w ho­
dow li bydła , a nie w  upraw ie zboża, i zależy 
m u na  potanieniu  kosztów  p rodukcy i a  więc 
na po tan ien iu  paszy. Z resztą chłop ten  sam nic 
m a zboża i cierpi biedę na rów ni z robotnikiem . 
P oseł P a n tz  rozróżniając m iędzy „po lityką  
cen" a „p o lity k ą  p ro uukcy i"  rzek i: P o lity k a

'‘ceł zbożow ych je s t po lity k ą  la ty fundystow , o- 
chrona chowu b y d ła  jest po lityką  chłopską. 
Z resztą  P an tz  oblicza, że w  Anstry i to cio od­
działyw a ja k  podatek , w ynosi po 10 koron ro­
cznie na głow ę. Inny  m ów ca, prof. Philippo- 
v ich, członek Izby panów , zaczął od  skarg i na 
to , że ko la  łn te ligencyi ta k  m ało się in teresu ją  
spraw am i gospodarczem i, zw łaszcza po lityką 
Iiańdfową. „K to  w  tych  kołach  —  rzek ł —  wie, 
że przy  śniadaniu , g d y  pijem y kaw ę lub h e r­
batę , sk ład am y  podatek , k tó ry  rocznie w ynosi 
w  m onarchii 64 miliony k o ron?  K to  troszczy  
się o to , że w  A ustry i za chleb m usim y p łacić  
o 180 m ilionów koron  w ięcej od jego w a rto ­
ści? W sk u tek  ceł n a  środki żyw ności płacim y 
241 miliony poda tku . N asze p o d a tk i realne w y­
noszą 170 milionów, p o d a tk i osobiste 210 m i­
lionów , a  więc cło rów na się 64 p re , w szyst­

k ich  bezpośrednich' podatków . U skarżam y się 
n a  p o d a tk i, ale o cłach się nie m ów i“ ,

Z innych m iast A ustry i d o tąd  p rzy łączy ł 
się do ak cy i ty lko  Lwów, gdzie R ada  m iejska 
n a  w niosek  r. Schirm cra uchw aliła  żądać rów ­
nież obniżenia ceł. S tało  się to  w  ubiegły  
czw artek , czyli lw ow ska R ada m iejska 'wyprze­
dziła  w szystk ie  inne. Pożądanem by było, aby  
i w K rakow ie R ada  m iejska tą  spraw ą się za- 
ję ła .

ZawtfloBl m isM g  moiiicyL
Prawie wszystkie rewolucye, które co pewien 

czas wybuchają w Ameryce centralnej — są wyni­
kiem knowań, których siedliskiem jest Rowy Jork. 
W mieście tem przebywa zawsze dość znaczna 
liczba emigrantów i uciekinierów z państw środko­
wej Ameryki. Są to ludzie, których sytuacya sta­
ła się niemożliwą po wybuchu jakiejś rewolucyi 
w ich kraju, lub których skompromitował udział 
w nieudałej rewolucyi. Jedynem ich zajęciem jest 
układanie planów i organizowanie przedsięwzięć, 
któreby im umożliwiły powrót do kraju i uzyska­
nie wysokich stanowisk i wielkich dochodów. Ci 
zawodowi rewolucyoniści zamieszkują w Nowym 
Jorku stale pensjonaty  w dzielnicy położonej na 
zachód od Broadway. Pensyonaty te mają znamię 
podupadłej okazałości. Dawniej były to bowiem 
pałacowe mieszkania najbogatszych ludzi, obecnie 
zaś, po przeniesieniu się ich mieszkańców do innej 
dzielnicy, zachowały wprawdzie zewnętrzny prze­
pych, a więc marmurowe) schody, okazałe podwo­
je, ale wszędzie zuać zniszczenie. W olbrzymich 
salach, gdzie dawniej odbywały się lukullusowe 
uczty milionerów, teraz naradzają się rewolucyo- 
niśei-emigranei, przeważnie smukłe postacie, o 
ciemnej cerze, kruczo czarnych włosach i szpicza­
sto zakręconych wąsach. Nieporządek i zaniedba­
nie, jakie panuje wokoło, nie ja z i  ich wcale, po­
nieważ wogóle Amc-n kanin ze stron południowych 
n:e jest tak bardzo przywiązany do czystości, jak 
mieszkaniec Ameryki północnej. Ale za to przy­
znać im trzeba, iż umieją występować z powagą. 
Wszak w tych pensyonataeh roi się od genera­
łów i pułkowników. Jeżeli z jakimś interesem 
przyjdzie do nich ktoś obcy, rozwijają oni wzglę­
dem niego nadzwyczajny ceremoniał grzeczności, 
przypominający etykietę dworu francuskiego z 
przed rewolucyi. W yglądają bardzo marsowo i 
mają wzięcie wodzów, choć niejeden z nich nie 
miał nigdy pod komendą swą więcej, niż pięćdzie­
sięciu ludzi.

Oczywista, rewolucyoniści ci knują swe plany 
w tajemnicy, aby rząd amerykański nie mógł po­
krzyżować ich zamiarów. Działalność ich zmie­
rza przedewszystkiem do zdobycia pieniędzy. Cza­
sem uzyskują pieniądze od ludzi, którzy dają się 
skusić obietnicą wysokich procentów, czasem od 
kupców, którzy chcą otrzymać szczególne konce- 
sye na wypadek skutecznej rewolucyi. Po uzy­
skaniu pieniędzy podejmuje się starania o broń. Te 
bowiem dwie rzeczy: pieniądze i broń, są niezbę­
dne do wywołania powstania gdziekolwiek w A- 
meryce środkowej; gdy są pieniądze i broń — jest 
juz wszystko, gdyż ludzi chętnych do v ojny znaj­
dzie się tam zawsze dosyć.

Zakupienie i dostawienie broni — stanowi dla 
spiskowców zadanie niezmiernie trudne. Rząd ame­
rykański czyni bowiem wszelkie starania, by unie­
możliwić wywóz broni do państw, w których grozi 
wybuch rewolucyi. Tajna polieya amerykańska jest 
na tym punkcie bardzo czujna. Agenci rządu zna­
ją wszystkie firmy, które prowadzą handel mate- 
ryałami wojennemi i interesują się gorliwie każdą 
większą wysyłką. Rewolucyoniści muszą więc za­
chowywać wielką ostrożność i mogą czynić zaku­
py tylko przez pośredników. Muszą przytem zaw­
sze płacić z góry i gotówką, gdyż kupiec nie wy­
dałby inaczej towaru; broń bowiem, ledwo z ma­
gazynu wyładowana, może natychmiast na ulicy 
uledz konfiskacie, jako kontrabanda. Przewóz bro­
ni i amunieyi z magazynów kupieckich do okrę­
tów stanowi tedy zupełnie zorganizowany rodzaj 
przemysłu, z którego utrzymuje się bardzo wielu 
ludzi. Technika tego przewozu jest już bardzo 
rozwinięta. Oto jeden ze sposębęw: Naprzód ła­
duje się na wozy bronią wypełnione skrzynie, k tó­
rych zawartość oznacza się jako piece żelazne lub 
części maszyn i wiezie się je w kierunku, przeci­
wnym do portu. W nocy jednak odwozi się je w 
pobliże doków. Gdy nie grozi żadna zasadzka, 
owija się Kopyta koni i kola wozów słomą, po­
czerń jedzie się jak najszybciej do przystani, gdzie 
w ciemności czekają setki postaci, aby w najkrót­
szym czasie przeładować zawartość skrzyń na sta t­
ki. Gdy strażnik celny zjawia się potem na okrę­
cie, kontrabanda leży już w głębi okrętu, pokry­
ta  warstwą towarów dozwolonych. Tak samo i 
rewolucyoniści nie udają się prostą drogą do por­
tu, w którym zamierzają rozwinąć „sztandar wol­
ności". Po powrocie, o ile impreza im się udaje, 
starają się o to pilnie, by ich rodacy, dzierżący 
pizedtem rządy kraju, zaludnili opuszczone przez 
nich pensyonaty w Nowym Jorku i oojęli po nich 
rolę organizatorów powstania. Tak gra rozpoczy­
na się na nowo.

W środkowej Ameryce ci, co są u władzy, czy­
nią Stanom Zjednoczonym zarzuty z tego powodu,, 
że się tam zawodowych rewolucjonistów nie dość 
czujnie śledzi. Zarzuty to niesłuszne, albowiem 
największa czujność względem tych emigrantów 
zawodzi; agenci tajni są wprost bezradni wobec 
ich nadzwyczajnej biegłości w robocie konspira- 
c.yjnej. Zresztą w gruncie rzeczy ludność państw 
środkowo-amerykańskich byłaby wręcz niezado­
woloną, gdyby naprawdę uniemożliwiono peryoay- 
czne rewolucye. Dla ludności rcwolucya stanowi 
taką  samą tradycyą uświęconą, a pożądaną rozryw­
kę, jak n. p. walka kogutów. Również trądycya 
uświęciła zwyczaj, że się prezydenta i wszystkich 
urzędników wyrzuca z krain, gdy juz dość pienię­
dzy złożyli sobie w bankach europejskich, aby mu- 
gli żyć wygodnie i bez troski. Hiszpańsko-ame- 
rykańskie pensyonaty w Nowym Jorku, zamiesz­
kane przez coraz to innych generałów i dygnita­
rzy, spełniają więc — rzec mużna — pewnego 
rodzaju misyę kulturalną.

K R O N I K A .
Kraków, 29 maja.

Zmiana pogody. Ostatnie dni odznaczyły się 
niebywałymi upałami. Dopiero przedwczoraj wie­
czór niebo się zaciągnęło chmurami i spadł dość 
silny deszcz. Mimo to dalej była podniesiona tem­
peratura, a skwar dokuczał przez cały ranek. 
Wczoraj po południu spadł znowu deszcz i po­
wietrze się nieco oziębiło. Zadowolona z tej zmia­
ny temperatury publiczność do późnego wieczora

przechadzała się po plantach, parkach i po pię 
knej alei na Błoniach. Po deszczu roślinność oży­
wiła się. W ogrodach i na plantach widać już 
przekwitło prawie drzewa, wcześniej niż po inne 
lata.

f  Karol Brzeziński, emerytowany dyrektor gim 
nazyum Sobieskiego w Krakowie, przeżywszy 86 
lat, zmarł 28 b. m. Pogrzeb odbędzie się z kapli 
cy cmentarnej w sobotę dnia 30 b. m. o godz. 11 
rano.

Zmarły pedagog znaną był w Krakowie i kraju 
w sferach szkolnictwa osobistością. P.ozpocząl 
służbę nauczycielską w gimnazjum tarnowskmm 
w czasach wszechwładztwa niemczyzny. Młodzież 
garnęła się jednak do niego, jako Polaka, odczu 
wająccgo zgoła odmiennie od swoich kolegów 
zadanie polskiego profesora. W kilku z rzędu gim­
nazjach  w kraju był ś. p. Brzeziński nauczy­
cielem, wszędzie ceniony i kochany przez mło­
dzież, zanim, stałą posadę profesorską otrzymał 
w Krakowie, gdzie też zajął później stanowisko 
dyrektora giinnazyalnego. Od dłuższego czasu żył 
tutaj, jako pensyonista-emeryt. Nauczyciele i d a ­
wni jego uczniowie, dziś już poważni wiekiem 
stanowiskiem obywatele, z wielkim szacunkiem 
wspominają o swoim profesorze i koledze.

Cześć pamięci zacnego wychowawcy młodzieży 
polskiej.

Wielkie ćwiczenia polskich o-genizacyj wojsko­
wych odbędą się w drugie święto Zielonych św iąt 
kolo Niepołomic. O świcie wyruszą oddziały dru 
żyn gniazd Sokolich: krakowskiego, podgórskiego, 
chrzanowskiego, krzeszowickiego, wielickiego i bo­
cheńskiego w pełnym rynsztunku bojowym pod 
Niepołomice, gdzie stoczoną zostanie bitwa. W 
ćwiczeniach tych weźmie udział przeszło 600 So­
kołów i Sokół konny w liczbie przeszło 40 ludzi. 
Współudział w ćwiczeniach przyrzekły drużyny 
Bartoszowe i drużyny strzeleckie. Ćwiczenia za­
kończą się po południu. Po ćwiczeniach oddziały 
udadzą się nad Wisłę, gdzie oczekiwać będą na 
przybycie łodzi oddziału wioślarskiego „Sokoła", 
w których przywieziona zostanie ziemia, przysła­
na z Ameryki. Po oddaniu honorów ruszy pochód 
pod kopiec grunwaldzki, gdzie złożoną będzie zie­
mia i odbędzie się dalsze sypanie kopca. W uro­
czystości tej wezmą udział goście ze Śląska, od­
dział kolarski i wioślarski Sokoła, oraz orkiestra 
Sokola. Po mowach wygłoszonych przez reprezen­
tantów Sokolstwa z Ameryki i z kraju, odbedzie 
się defilada drużyn przed władzami Sokolstwa i 
powrót do Krakowa.

Z Tow. słowiańskiego w Krakowie. (Podbój Sło­
wiańszczyzny południowej przez Niemców.)

Interesujący odczyt wypełnił ostatnie zebranie 
Tow. słowiańskiego. Mówił prof. dr M a g i e r a  na 
tem at: „W alka o ziemię na południu slowiań-
skiem ", przedstawiając pracę i postępy żywiołu 
germańskiego. Przechodząc kolejno puszczególne 
ziemie, zaczął od Słowieńeów, którzy ciężką to­
czą walkę zwłaszcza w Karyntyi. Wróg Słowicń- 
ców nieprzejednany nie tylko kolonizuje, nie po­
zwala na równouprawnienie języka słowieńskie- 
go w sądzie, nie dopuszcza do założenia nawet pry­
watnych szkółek, ale także stara się stworzyć 
wśród Słowieńeów samych partyę germanofilską, 
coś podobnego jak u nas Kożdoń na Śląsku. Zapał 
wśród Niemców wielki, dowodem rozszerzający 
się zwyczaj „złoto za żelazo", który polega na 
tem, że nowożeńcy przesyłają do „Siidmark" 
pierścieni i złoie, lub wartość ich w pieniądzach, 
a w zamian otrzymują żelazne. Szczegółowo o- 
mówił prelegent działalność różnych instytucyj 
germanizacy jnych i przeciwstawi? im pracę organi- 
zacyj słowiańskich.

Z kolei przeszedł prelegent do ziem chorwa­
ckich, wykazując, jak skromna jest praca Chor­
watów wobec agresywności Niemców i Włochów. 
Kolonie niemieckie całkiem planowo podobnie jak 
u nas w Królestwie Polskiem, gnieżdżą się w po­
środku ważnych dróg komunikacyjnych. Studen­
ci szkól średnich tworzą jawne stowarzyszenia 
wszechniemieckie, na uniwersytety jadą do Nie­
miec i wracają do kraju z pruską butą. Profesor 
uniwersytetu w Czerniowcach Kaindl, ogłosił szcze­
gółową pracę o Niemcach w Chorwacji i Sławonii, 
a materyalu dostarczyli mu sami Niemcy.

Równocześnie w Bośni osiadają Niemcy, popie­
rani przez rząd, na głównych arteryach dróg. Do 
innych krajów bałkańskich nie zapuszczają się z 
kolonizacją, ale mimo tego już cały Bałkan za­
wojowali bądź przez podbój ekonomiczny, czy to 
przez związki pokrewieństwa z rodzinami panują- 
cemi, luo przez stosunki dyplomatyczne.

W zakończeniu podał dr Magiera obraz walki 
Chorwatów z Włochami w Dalmacyi i skreśliwszy 
stosunki polityczne po ostatniej wojnie na Bał- 
kame, zwrócił uwagę na łączenie się Słowian po­
łudniowych z pośród których jedynie Bułgarzy — 
ci „Polacy na południu" — żyją w odosobnieniu.

Uwagami o naporze Madziarów na ziemie połu- 
dniowo-slowiańskie, zwłaszcza Sławonię, uzupeł­
nił odczyt dyr. Zawiliuski.

Statystyka Krakowa za marzec. Wedle spra­
wozdania miejskiego b'ura statystycznego za ma­
rzec, Kraków miał w tym okresie czasu ludności 
164.171, w tem 9.384 wojska. Małżeństw zawar­
to 41, urodzin było 412, skonów 346. Chłopców 
urodziło się 154, dziewcząt 152. Zmarło na gru­
źlicę 70 osób, na zapalenie płuc 39, nowotwory 
29, na płonicę 13 i t d. Wedle dzielnic najwięcej 
zmarło na Wesołej, po.miej w śródmieściu i na 
Kleparzu. Zachorowań zakaźnych było: na odrę 
28, płonicę 85, błonica 31 i inne, razem 233. Zmian 
w stanie posiadania zaszło 36, t. j. przez kontrakt 
kupna 21, inne kontrakty 8, przez śmierć właści­
ciela 7.

Pociąg do Wieliczki. Z powodu oczekiwanego 
licznego zjazdu do Wieliczki kursować będą w dn.
2 czerwca nadzwyczajne pociągi osobowe z Kra­
kowa do Wieliczki i z powrotem. Odjazd z Krako­
wa o godz. 12.42 po poł., przyjazd do Wieliczki 
o godz. 1.10 po poi. Odjazd z Wieliczki o godz. 
6.50 wieczór, przyjazd do Krakowa o godz. 7.19 
wieczór.

Detraudacya Wilczka i towarzyszy. Po prze 
prowadzeniu śledztwa i odstawieniu współwinnych 
w sprawie defraudacyi Wilczka do sądu Karnego, 
cala akcya skierowała się w kierunku schwytania 
Wilczka. Śledztwo w tej sprawie prowadzone jest 
teraz po za Krakowem 1 jest nadzieja aresztowa­
nia Wilczka. Pogrzeb ś. p Stanisława Żiembiń- 
skiego odbędzie się dnia 30 b. m. o godz. 5 po po­
łudniu na cmentarzu rakowickim.

Aresztowanie szpiega. Na zlecenie policy kra­
kowskiej aresztowała wczoraj po południu żandar- 
merya w Zatorze poszukiwanego za liczne oszu­
stwa pewnego mężczyznę. Podczas revńzyi, prze­
prowadzonej przez tamtejszą żandarmeiyę w jego 
mieszkaniu, znaleziono listy, z których widać, że 
był on na usługach Rosyi w charakterze szpiega. 
Odstawiono go do sądu krajowego w Krakowie.

Piątek, 29 Maja 1914.

Usłłowane samobójstwo na cmentarzu. Wczoraj 
w południe murarze zajęci budowaniem grobu na 
cmentarzu rakowickim usłyszeli strzał, dany w nie­
wielkiej odległości. Pobiegli więc w tę stronę i 
spostrzegli leżącego na ziemi człowieka, broczące­
go krwią. Zawezwano pogotowie ratunkowe. Le­
karz stwierdził, że rana jest lekka, gdyż kula z 
brauninga utkwiła pod skórą w lewym boku, ró­
wnocześnie jednak skonstatował, że niedoszły sa­
mobójca zażył dawkę trucizny, jak się później o- 
kazało, weronalu — w ilości 10 gramów7. Po o- 
patrzeniu rany i zastosowaniu środków przeciw 
struciu, przewieziono go do szpitala św. Łazarza. 
Przy desperacie znaleziono list, w którym pisze, że 
„do zamachu popchnęła go tajemnicza siła; gdyby 
tego nie uczynił, dostałby pomieszania zmysłów". 
Jak  stwierdzono, jest to Stanisław N„ były słu­
żący w pewnym zakładzie hydropatycznym w K ra­
kowie.

Znowu upadek z bulwaru. Wczoraj wieczorem 
bawili gię chłopcy na bulwarze koło starego mo­
stu podgórskiego na Wiśle. Jeden z nich, 12-letni 
Stanisław Mucha, potknął się na kamieniu i spadł 
z bulwaru na drogę, przyczcm doznał złamania no­
gi i ciężkiego uszkodzenia ciała. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe przewiozło chłopca do szpitala 
św. Łazarza.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich dwóch mie­
siącach jest to czwarty tego rodzaju nieszczęśli­
wy wypadek, spowodowany brakiem balustrady. 
Najwyższy czas, by nic czekając na dalsze ofiary, 
zabezpieczyć brzegi bulwarów7, stanowiące matnię 
dla nieopatrznych malców.

Wyrabianie posad. Jak  już donosiliśmy, poh- 
cya prowadzi śledztwo przeciwko 41-letniemu Ro 
mualdowi Pyszyńskicmu, byłemu buchalterowi, za­
mieszkałemu przy ul. Ogrodow7ej K 3, który pod 
pozorem wyrabiania posad pobrał od rozmaitych 
stron przeszło 2.000 koron. Pyszyński ogłosił w 
jednym z dzienników, że za opłatą od 400—600 K 
wyrabia posady przy poczcie i w bankach Ofiarą 
jego padli przeważnie ludzie ubodzy, którzy osta­
tni grusz dali mu na wyrobienie posady. W prze­
ważnej części zgłaszali się o te posady żandarmi 

wysłużeni wojskowi.
Pewien polieyant w Krośnie, kióremu Pyszyński 

zaproponował wyrobienie posady w jednym z ban­
ków krakowskich, zgłosił się z zapytaniem w tej 
sprawie do policyi, k tóra w ten sposób wpadła na 
trop nieuczciwego człowieka. Podczas rewizyi u 
Pyszyńskiego znaleziono przeszło 30 zgłoszeń o 
wyrobienie różnych posad. Pyszyński tłomaczy się, 
że pieniądze od stron brał w formie pożyczek, 

prawa oddana została sądowi 
Złodziej w kanale. Wczoraj aresztowano za kra­

dzież roweru w „Sokole" niejakiego Franciszka 
Salinera. Agent policyi prowadzi! go przez uiicę 
Zwierzyniecką do mieszkania, aby wskazał, gdzie 
ukrył rower Gdy przechodzili koło nowo budu­
jącego się kanału, Saliner wyrwał się z rąk stróża 
bezpieczeństwa publicznego i wskoczył do wnętrza 
kanału. Odbyły się długie poszukiwania za zbie­
giem. Przy pomocy latarek przeszukano kanał, 
lecz bezskutecznie. Dopiero po godzinnej goni­
twie za złodziejem w czeluściach kanałowych, u- 
daio się natrafić na pomysłowego złoczyńcę, któ­
ry leżał spokojnie na dnie kanału. Wyprowadzo­
no go stamtąd i odprowadzono „pod Telegraf".

Kradzieże. Do policyi krakowskiej nadeszły li­
sty gończe z Sanoka za dwoma młodzieńcami, któ- 
zy skradli kilkanaście karabinów z sali gimnasty­

cznej tamtejszego gimnTtzyum. — Z niezamknięjic- 
mieszkania p W iktura Zielińskiego przy ul.go

Blieli 1. 6 skradziono wczoraj po południu ubrania 
wartości kilkunastu koron, r

Z kroniki podgórskiej. (Budowa kanału. — K ra­
dzieże węgli. — Zwyrodnienie.) Budowa kanału 
w ul. Nadwiślańskiej, która jest główną arteryą, 
łączącą Kraków z Podgórzem, przewleka się w nie­
skończoność. Rucli na starym moście jest prawie 
wstrzymany, gdyż po stronie Podgórza tuż za mo­
stem znajduje się wprost góra, utworzona z wydo­
bytej ziemi i tamuje przejazd. Ruch korowy skie­
rowany jest na III most, przeto obywatele, miesz­
kający bliżej Ludwinowa, muszą nadrabiać drogi.

Od dłuższego czasu pod Bonarką zorganizowana 
banda młodocianych apaszów wskakuje do towa­
rowych pociągów w cr/.asic biegu i zrzuca węgiel 
na linię. Nie pomogą aresztowania. Młodzieńcy 
teraz nawet w dzień urządzają takie napady na 
pociągi. — Aresztowano wczoraj przy ul. Płaszow- 
skiej 29-letniego Francuzka Fryca, który ..apadł 
na 13-lctnią Maryę Fasolę i strasznie ją  pobiwszy, 
zniewolił ą.

Z  Euxlu.
T rzęsien ie  ziem i w G alicy i. Z Nowego Łupkowa 

donoszą o tem zjawisku bliższe szczegóły. Otóż 
onegdaj około godz. 9 min. 30 wiecz. odczuto trzę­
sienie ziemi, trwające 5 sekund w całej okolicy od 
Homonny (na Węgrzech), aż po Chyrów i Przemyśl. 
Miało się wrażenie, jak gdyby powiał silny wiatr, 
przyczcm rozległ się głuchy podziemny łoskot. W 
wielu domach pospadały talerze i flaszki na podło ■ 
gę, a w niektórych sprzęty zachwiały się taK sil­
nie, że ludzie powypadali z łóżek. W Łupkowie 
i Mezo Laborczu zapanowała wprost panika. Lu­
dzie, mieszkający w murowanych domach, poucie­
kali z nich, by przenocować w budynkach dre­
wnianych. Podobne wiadomości nadeszły z Gisny, 
Woli michowej, Komańczy, Szczawnego, Posady 
chyrowskiej, po węgierskiej stronic z Yidran, Me- 
zó Laborcza i Homonny.

Po trzęsieniu przejazd pociągu osobowego nr. 
2.028 przez tunel lupkowski, łączący Galicyę z Wę­
grami, nastąpił dopiero po zbadaniu tunelu. Na 
polecenio władz krajowych zbadano również tunel 
wczoraj rano, a potem dopiero przepuszczono po­
ciągi. W Łupkowie, Mezo Laborczu, w Radwa­
nach i w Homonnie zawaliły się kominy na nie­
których budynkach.

Najsilniejsze trzęsienie było między Mezo La- 
borczem a Łupkowem.

Dąbrowa, 28 maja. (Ze spraw miejskich. ►— 
Z Ligi Pomocy Przemysłowej. — Zgromadzenia 
polityczne.)

Nie wszystlde uchwały dąbrowskiej Rady gmin­
nej są godne pochwały. Na ostatniem np. posie­
dzeniu postanowiono wydzierżawić za cenę 200 
koron błonia gminne na pastwisko, wbrew własrmj 
uchwale w zesziym roku, że błonia mają być za­
mienione na pianty miejskie i płac zabawowy dla 
dzieci. — Pomijając surzeczność jej uchwał, trze­
ba zwrócić uwagę, że błonia nie powinny siużyć za 
pastwisko, ponieważ przecina je droga publiczna, 
wiodąca do „Sokoła", „Resursy urzędniczej", pry­
watnego gimnazjum, wypożyczalni T. S L. i da­
lej ku dworcowi kolejowemu, nie trudno jest więc 
o wypadek, zwłaszcza, że pasące się bydło pozo­
stawione jest bez dozoru. Pożądanem byłoby te­
dy, aby starostwo i R ada powiatowa zniosły pa­
stwisko to ze względu na ogólne bezpieczeństwo.

_ Kudcncya Wydziału miejskiej Kasy oszczędno-! 
śc: skończyła się jeszcze w r. 1912 a nowych wy- 
borów dotychczas jeszcze nic przeprowadzono. Nd 
wniesioną w tej sprawie na posiedzeniu Rady in­
terpelację nie dał magistrat żadnego usprawiedli­
wiającego wyjaśnienia.

Sfaraiiiem żabnieńskiego Towarzystwa Ligi Po­
mocy Przemysłowej odegrano w Żabnie w ubiegłą 
niedzielę dwuaktówkę p. t. „Majster i czeladnik". 
Dzięki dobrej reżyseryi sędziego p. Matuszewskie­
go przedstawienie podobało się ogólnie.

Dc wyborów sejmowych dość jeszcze daleko a 
już odbywają się zgromadzenia partyjne, na k tó­
rych przedmiotem obrad jest sytuacya polityczna* 
Duchowieństwo urządza co niedzielę poufne ze­
brania po wsiach, onegdaj zaś urządziło zgroma­
dzenie publiczne w Szczucinie, na którem było z 
górą 50 osób. Stapińczyey mieli poufne zebranie w 
Dąbrowic 15 maja a przed tygodniem, publiczne 
zgromadzenie w Radgoszczy. W przyszłym tygo- 
dmu odbędzie się znów w Dąbrowie poufne zgro­
madzenie zwołane przez księży do ^Sokoła", i 
wice Piastoweów w Radzie powiatowej.

Teatr w Krynicy. Z Krynicy donoszą nam: Te­
atr artystyczny z Poznania, który już w roku ubie­
głym tak wieikiem cieszył się powodzeniem, zje­
chał do naszego zdrojowiska. Kierownictwo to 
atru spoczywa w wytrawnych dłoniach dyr. Ba­
ranowskiego, artysty i kierownika literackiego 
sceny poznańskiej. — Spodziewać się należy, że 
ptibW teość licznie uczęszczać będzie na widowi­
ska, których wysoki poziom artystyczny jest za­
pewniony.

Żywiec, 28 maja. (Związek strzelecki.) W nie­
dzielę dnia 24 b. m. odbyło się walne zgromadze­
nie Związku strzeleckiego przy licznym udzialo 
członków. Sprawozdanie wykazało bardzo ładny 
rozwój Towarzystwa, dzięki energii kilku osobi­
stości. Związek liczy z górą 200 członków, w tem 
75 czynnych, Kilka wieczorków, dużo odczytów, 
bardzo wicie ćwiczeń — oto praca Strzelców ży­
wieckich. Związek współpracuje z U. L., co je­
dnemu i drugiemu Towarzystwu na dobre wycho­
dzi. Wybrano nowy zarząd, w skład którego wcho­
dzi Jul. Łopatka (prezes), dr Okuljar (wiceprezes), 
A. Pawełek isekrctarzl, Oz. Rybarski (skarbnik),Bu­
kowski (gospodarz). Wydziałowi- K. Halama, Mię­
tus, S. Obtułowicz, Piekarski i Rudecki. Komisya 
rewizyjna: inż. Marek, K. Olszewski i Szczepański. 
Sąd honorowy: dr Jarosz, inż. Majewski i dr Wo- 
zaczyński. Całość wydziału daje dużą gw arancję 
ładnej pracy.

rŁ  d z ie ln ie  p o l ik ic ls .
Z teałrów warszawskich. Z W arszawy piszą 

nam: Pomimo prześlicznej wiosennej pogody, tea­
try  warszawskie wykazują znaczne ożywienie re- 
pertoarowe i wzmożoną frekwencyę. W teatrze 
Rozmaitości zapełnia stale widownię trylogia Ry­
dla, a w szczególności dwie pierwsze jej części;
J,Królewski Jedynak" i „Złote więzy". Wczoraj w 
roli Elżbiety Rakuskiej debiutowała z powodze­
niem p. St. Pieńkowska b. art. teatru krakowskie­
go

W teatrze polskim A. Szyfmana sukces artysty­
czny odniosła „Balladyna" wystawiona bardzo e- 
fektowmo według pomysłów dekoracyjnych arty­
sty malarza prof. Ruszczyca Po wyjeździe p. W y­
sockiej rolę Balladyny objęła w tych dniach p. Sie- 
maszkowa. Najbliższą piemierą teatru polskiego 
będzie sztuka oryginalna K. Dunin-Markiewicza 
p. t. „Dzikie poia".

W teatrze Letnim dużo powodzenie zdobyła s o ­
bie komedya I. A. Hertza „Na sprzedaż".

W teatrze Małym K. Zalewskiego niebywałeru 
powodzeniem cieszy się głośny „Prokurator Ilal- 
lers" z p. Ka'/.imierzcm Kamińskim w roli tytulo 
wej. Sztuka ta  odegraną była 40 razy z rzędu.

Teatr Nowoczesny pod dyrekcvą A. Nowaczyu- 
skiego zamyka sezon farsą Zaleskiego „Wesołe te­
lefony" i komedyą „Nareszcie sami".

Oprócz tych teatrów frekwencyą niemnieiszą 
cieszą się sceny operetkowe „Teatru Nowosc:", 
„Teatru Nowego" („Polka w Ameryce") i teatru na
D ynasacb .

Lotnicy niemieccy w Królestwie. Z Berlina do­
noszą: Niemicccey lotnicy, którzy wylądowali ko­
ło Rypina w Rosyi, jak donosi Biuro Wolffa, zo­
stali przez władze rosyjskie przytrzymani. Lotni­
kami tymi są dwaj oficerowie.

G d a ń s k .  Generalna komenda X V n korpusu 
wdrożyła Kroki o wypuszczenie na wolność aresz­
towanych w gubernii płockiej dwóch lotników nie­
mieckich, twierdząc, że tylko z powodu burzy za­
pędzeni zosta li na terytoryum rosyjskie.

Niebezpieczne rogatywki polskie. W Glince Pań­
skiej pod Pobiedziskami w Poznańskiem zdarzył 
się fakt, jakby wyjęty z „Placówki " Prusa. Je-, 
den z gospodarzy tamtejszych, Stanisław Maćko­
wiak, sprawił na gwiazdkę swoim dwom chłopa­
kom, chodzącym do szkoły, zwykle rogatywki, ob­
szyte u dołu oarankiem. Nie podobało się to na­
uczycielowi pruskiemu, p. Mikolai, zaczął chłopców 
sekcwać, nazywał ich „polnische Koscliiniere", .d- 
syłał ich do domu i za opuszczenie godzin nakła­
dał na nich kary, az wreszcie i na ojca została 
nałożona grzywna. 15 mk. Ale Maćkowiak odwo­
łał się do sądu, prócz tego użalił się u inspektora 
szkolnego, tak, że nauczyciel nie odsyłał już chłop­
ców do domu, lecz poprzestał na tem, że me po­
zwolił im wieszać czapek w sieni, gdzie diugie 
dzieci odzież wieszają, lecz kazał ich czapki wy­
rzucać przed szkolę. Działo się to tak  długo, aż 
jednemu z chłopców esanka zginęła i w zimie z go­
lą głową musiał wraeau do domu, oddalonego o 
2 km. Maćkowiak udał się znów na skargę do 
inspektora w Pobiedziskach, ten odesłał go do in­
spektora lokalnego, ten znów odesłał go do regen- 
cyi. W ytrwały i zacięty chłop polski nie da) za 
wygrane, cliodzT od Annasza do Kaifasza, i do­
piero teraz doczekał się odpowiedzi powiatowej in- 
spekcyi szkolnej, w której go zawiadomiono, że 
Królewska regeneya nie zabrania uczniów nosze­
nia czapek polskich i że z tego powodu chi ipcy ka­
rani być nie mogą. Teraz więc rogatywki wejdą- 
na zimę w tej okolicy w modę, a Maćitowiak chce 
skarżyć nauczyciela o zapłatę za zaginioną wrnpKę.

Ograniczenia obcopleinieńców. „RusKoje Słowo1 
donosi, że z inieyatywy generał-gubernatora ki­
jowskiego Trepowa, opracowywany jest obecnie 
projekt ograniczenia Niemców w prawach wnida- 
nia ziemią na ..ilwie i Rusi. Z projektem ty m < y- 
stąpili związkowcy, dowodząc, że Ni macy zagar­
nęli na Rusi najlepszy kawał ziemi Pouobno pro­
jekt ten zawiera również ograniczenia Polaków, a 
także i Czechów.

Z e  d r » i a t a .
Zamykanie sklepów N am iestn ic tw o  dolno-au-. 

s try a c k ie  wydało dla Wiednia nadzwyczaj ,.ażne 
rozporządzenie, któro niebawem będzie tozciągnię-

i o j ? Z y  w l i o y  śtsr. S S e a ?tj?u d y  !• o .

Program  od poniedziałku 25 m aja 1914 r.: 1) M otywy z M odlingu (z na tu ry ). —  2) Pozory m ylą (komedya). —  3) ROZWIĄZANIE ZACADTl KCpKURSOWcJ ,,KTQ 
ZAWINIŁ?-1 (Losowanie prem ij odbędzie się we w torek 2 czerwca w lokalu K ina  „W anda" o godz. 3-ciej po południu w obecności c. k. Nótąrywsza i “  1. właści­
cieli bonów. W ygrane wypłacać będzie Zarząd). —  4) Podejrzana h istorya (komiczne). —  5) Bobo i bliźniaki (obraz z życia). —  6) \V żeńskim pensjonacie 
(hum oreska). —  7) J k  3Ł5C O  fZ1 Ń  Y  H  O  W I  (dram at), — W  p iątek, dnia 29 m aja 1914 r. odbędzie się przedstaw ienie na dochód Związków Strzeleckich.

W czasie przedstawień przygrywać będzie muzyka 100 pułku piechoty.
m



te  prawdopodobnie na cało państwo. Mianowicie, j 
w ciągu 5 miesięcy w roku, w styczniu, lutym, 
marcu, lipcu i sierpniu mają być już o godzinie 
7 wieczorem zamykane wszystkie sklepy, z w yjąt­
kiem sklepów sprzedających środki żywności i 
kwiaty. To zamykanie sklepów o godzinie 7 wie­
czorem n;e ma jednak obowiązywać w soboty 
przed wielkiemi świętami. Dzienniki zapowiadają, 
że to rozporządzenie będzie miało zastosowanie 
prawdopodobnie niebawem w większych miastach 
austryackich.

Pedagogika seksualna. W pruskiej Izbie panów 
przy obradach nad etatem oświaty postawił bar. 
Bissing rezolucyę, wzywającą rząd, by w najbliż­
szy budżet wstawił odpowiednią kwotę na wpro­
wadzenie pedagogiki seksualnej do planu n a r l i w 
8eminaryach nauczycielskich i w wszystkich wy­
działach filozoficznych, tudzież na urządzenie kur­
sów z tej pedagogiki dla nauczyciel: już ukwali- 
fikowanych.

Przekształcenie płci. Z Drezna donoszą: Dy­
rektor ogrodu zoologicznego prof. Brandes prze­
prowadził skuteczne eksperymenty na jeleniach 
co do przekształcenia płci. Na podstawie tych do­
świadczeń, mają być przedsięwzięte podobne eks­
perymenty u ludzi, jednak nietyle dla zmiany 
płci, ile dla wzmocnienia osłabionej u niektórych 
osobników siły płciowej.

Tragiczna wycieczka w zatoce fińskiej. Z Pe­
tersburga donoszą: Siedmiu młodych ludzi wy­
brało się onegdaj wieczorem na jachcie klubu stu­
denckiego na wycieczkę po zatoce fińskiej. Bu­
rza napełniła jacht wodą. Młodzi ludzie przez całą 
noc trzymali się masztów. Sześciu z nich porwały 
fale, siódmego uratowali rybacy.

Petycya grubasów. Jeden z prefektów pary­
skich otrzymał temi dniami szczególną petyeyę. 
Wystosowała ją  „Socićte des personnes fortes-* 
(Klub grubasów), która się skarży, że drzwiczki 
do autobusów i do kolejki podziemnej nic są dość 
szerokie. „Przykrojono11 je widocznie tylko dla 
ludzi cienkich. Petycya domaga się przeto natar­
czywie ich rozszerzenia i podnosi przy tem z na­
ciskiem, żc „przecież ludzie grubi są przynajmniej 
tak samo dobrymi wyborcami, podatnikami oby­
watelami jak  chudzi....“ Mogli byli jeszcze z po­
wołaniem się na Szekspirowego Falłstaffa powie­
dzieć, że są nawet lepszymi obywatelami, gdyż o 
tylość wytwarza chęć spokoju i zadowolenie z ist­
niejących stosunków.

rzystwa, nrosząc o leli poparcie. P  marszałek w 
uprzejmych, szeczeryćh wyrazach oświadczył go- 
•tówość popierania pięknych celów Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, poczem przez dłuższą chwi­
lę toczyła się dyskusya o bieżących sprawach ak­
tualnych. i

Nadzwyczajny pociąg do Wiednia. Dzisiaj, w 
piątek, wyjedzie nadzwyczajny osobowy pociąg do 
Wiednia, przeznaczony dla dzieci szkolnych, jadą­
cych na uroczystość strzelecką i demonstracjię bot 
downiczą dla cesarza. Pociąg będzie miał wozy 
I, II i III klasy, użycie go dozwolone będzie w mia­
rę wolnych miejsc za uiszczeniem normalnej ceny 
jazdy oprócz dzieci szkolnych, także innym oso­
bom. Odjazd pociągu ze Lwowa o godz. 10 min. 
15 wiecz., z Gródka 11 m. 1, z Przemyśla 12 m. 
22, z Jarosławia 1 m. 7, z Przeworska 1 m. 28, z 
Łańcuta 1 m. 55, z Rzeszowa 2 m.25, z Dębicy 3 
m. 30, z Tarnowa 4 m. 28, z Bochni 5 m. 36 ra­
no, z K r a k o w a  w sobotę o godz. 7 m. 12 ra­
no. Przyjazd do Wiednia w sobotę o godz. 5 m. 
13 po południu.

Repertuar teatru lwowskiego.
W piątek: „Rosmershclm*',
W sobotę: po południu: „Robert i Bcrtrund", czyli 

„Dwaj złodzieje1*; wieczór: „Mignon**.

Z  C e a i r s a  N o w e g o .
„Panieńskie skały**. B aśń fan tastyczna  w  5 

a k tach  T. K onczyńskiego.
W  szeregu zadań, jak ie  w chodzą w  zakres 

sceny popularnej, jednern z najw ażniejszych 
jest wcielenie do rep e rtu a ru  swego sztuk 
baśniowyrch, k tó re b y  stw orzyły  pew ien kon­
ty n g en t u tw orow  przeznaczonych na  w idow iska 
św iąteczne lub d la  dzieci. O lau ry  n a  tem  polu 
sięgają  często bardzo poważni, autorow ie, k tó ­
rym  jed n ak  nie zawsze przedsięw zięcie to się 
udaje. P rzykładem  tego J lac terlink j k tó rego  
„N iebieski p ta k “ , fan tasty czn a  poezya, obiegła 
stołeczne sceny  zdobyw ając nie bez trudu  li­
te rack i jedynie  sukces".

P okusił się u nas o pow odzenie na  tem  polu 
znany i ceniony p isarz p. Tadeusz K onczyński 
i przyniósł św iatu  dziecinnem u w darze baśń  
fan tasty czn ą  o królow ej Lilijce, k tó rą  pod zmie­
nionym  ze w zględu n a  ak tualność i koloryt 
k rakow sk i ty tu łem  „P an ieńsk ie  sk a ły 14- w y­
staw ił w czoraj te a tr  ludow y. W  ram acli bardzo 
w ykw intnej i efektow nej w ystaw y, jak iej n a ­
w et nie m ieliśm y praw a się spodziewać ze 
strony  dy rekcy i ludow ej sceny, przesunął się 
ten p iękny  utw ór, zdobyw ając od razu  zasłu­
żone pow odzenie, k tó re  będzie niew ątpliw ie 
zaczątkiem  długiego szeregu przedstaw ień.

A kcya baśni rozgryw a się w przedhistorycz­
nych kędyś czasach w pobliżu W aw elu i Skał 
panieńskiem i zw anych. K rajem  tym  rządzi 
k ró l Orzech z m ałżonką, ojciec nadobnej kró- 
lcwnej L ilijki. Przeciw parze kró lew skiej i ich 
córce snuje p iek ielną in trygę  zięć królew ski, 
Rycerz R udy, mąż Kr ulewnej Z łotobrew ej i po­
społu z żoną sw ą postanaw ia pozbaw ić Lilijkę 
jej dziedzictw a oraz dzielnego narzeczonego, 
rycerza  Jasnozbro jnego , a  s ta rą  parę  królew ­
ską, tronu . Królew na L ilijka, chroniąc się przed 
narzuconem  jej m ałżeństw em , ucieka w  lasy, 
gdzie chw yta ją  w swą moc rycerz R abuś, s ta ­
czający  boje z każdym  z rycerzy , p ragnących  
oswobodzić królew nę. Udaje się to  jed n ak  dziel­
nem u rycerzow i Jasnozbrojnem u, k tó ry  mie­
czem płom iennym  pokonyw a R abusia, oswoba- 
dza L ilijkę i p rzyw raca tron  strąconym  zdradą 
i in try g ą  starjun  rodzicom  Lilijki.

Zręcznie ułożona baśń, okraszona całym  sze­
regiem  fan tastycznych  postaci, tańcam i, śpie­
wam i i m uzyką, rozgryw a się na  tle fan tastycz­
nych lasów  i zam ków, dających  pole do roz­
w inięcia efektow nej inscenizacyi. Na pochwalę 
dyrekcy i zapisać należy, że w słusznem  prze­
w idyw aniu trw ałego  pow odzenia „Skał panień- 
sk ich“ nie szczędziła kosztów  i trudu , aby za­
pew nić w idow isku godną opraw ę. Do stylu i 
w ym agań baśn i dostosow ali się wreszcie w y­
konaw cy, k tó rzy  ogółem  uczynili ze swej stro ­
ny  w szystko, aby  zapew nić sztuce powodzenie.

W licznem  ich gronie wyróżnili się starannem  
odtw orzeniem  ról p. M orzewski i p. G ajew ska, 
panie U rbanowicz i Św ięcicka, pp. Szkudelski, 
Łuszczew ski i W ysocki. P . Turski, jak o  błazen 
k ró lew ski rozw ijał dużo werwy, aczkolw iek 
ro la  sam a nie leży zupełnie w sferze jego ta ­
len tu . F an tasty czn e  figury Mroza i Głodu zna­
laz ły  ruchliw ych przedstaw icieli w pp. B ieninie 
i Hoffm anie. Ja k o  w różka dobrze w yw iązała 
się z zadania  p. G orayska.

Publiczność, tłum nie w ypełn iająca widów 
nię, opuszczała te a tr  z uczuciem  szczerego za ­
dow olenia, nie szczędząc gorących oklasków  
w ykonaw com . A utora  w ielokrotnie w yw oływ a­
no i wręczono mu w ieniec i kw iaty .

„P an ieńsk ie  slta ly “ są doskonałym  n a b y t­
kiem  dla repertuaru , jako  w idow iska dla dzieci 
i w tym  charak terze  pow inny być gryw ane 
sta le  na przedstaw ieniach popołudniow ych.

- W . Pr

prawo publiczności na la ta  szkolno 1913/14, 19W/15 
i 1915/16, jak  niemniej prawo odbywania w tyra 
czasie egzaminów dojrzałości i wydawania świa-* 
dcctw ważnych państwowo.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

(Artykuły w tym dsiale nie pochodzą cd  
redaKcyi.)

K ażaego rana czuje się człowiek lekkim, 
jakby mial zawsze lat 18, a wieczorem zdaje 
mu się, że ma 81 lat, pow iedział Jean  Paul, a 
zdanie to  m a w ielkie zastosow anie w  naszych 
nerw ow ych czasach, w tej w alce o b y t, k tó ra  
z dnia na  dzień sta je  się pow ażniejszą i cięż­
szą. Podw ójnym  obow iązkiem  zatem  każdego  
je s t sta rać  się zachow ać zdrow ie, świeżość i 
ochotę do pracy , aby  zawsze być na w ierzchu 
i niedać się zgnieść. W  tym  k ie ru n k u  pierw szą, 
najg łów niejszą rzeczą je s t s ta rać  się mieć co­
dziennie regu la rny  stolec i w ten sposób zuo l- 
nić k iszki od pozostałych w nich resz tek  ltie- 
straw ionych. S axlehncra gorzka w oda ,,H li­
i i  y  a  d y J a n o s 11 w chodzi tu ta j w sw oje p ra ­
wa, jak o  najsku teczn ie jszy  środek leczniczy 
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N a t u r a l n a
Bilińska

najsilniejsza alkaliczna (sód-liłyn) 
szczaw a Czech.

W yboi ny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
do w artości szczaw y uilińskiej zapy tać  się 
lekarza domowego. — --------

z da ma/a.

Nowi członkowie Rady weterynaryjnej.
W iedeń. „W iener Zeitung** ogłasza nom ina- 

cyę następujących  now ych członków  przybo­
cznej R ady w etery n ary jn ej n a  okres funkcy jny  
do roku 1917: K lem ensa R utow skiego, w łaści­
ciela dóbr, Jó zefa  H allera  won H allenburg, 
inspektora m leczarstw a we Lwowie, M ikołaja 
Czuczmana, w ete ry n arza  w  M ikołajow ie, d ra  
K azim ierza P an k a , zw yczajnego profesora we­
te ry n a r ii  we Lwowie, d ra  S tan isław a Fibicha, 
zw yczajnego profesora w e te ry n ary i we Lw o­
wie.

Zgon polskiego nmzyka.
Warszawa. W czoraj w  południe zm arł tu  na 

udar serca A dolf S o n n e n f e l d ,  znany kom ­
pozytor i m tftyk  polski

W ręczenie kapeluszy kardynalskich.
W iedeń. W ręczenie kapeluszy  K ardynalskich 

nowo zam ianow anym  kardynałom  arcyb iskupo­
wi C s e r n o c h o w i w O strzychom ia i a rcy ­
biskupow i P i  f f ł o  w i w W iedniu  nastąp i 
dnia 6 czerw ca w kap licy  dw orskiej, w zastęp­
stwie cesarza przez a rcyksięe ia  F ran c iszk a  F e r­
dynanda.

Reforma sądownictwa wojskowego.
W iedeń. Z powodu w prow adzenia now ej pro­

cedury  karnej w ojskow ej n astąp i nadzw yczaj­
n y  atvans w audy to ryacie . A u d y fo ry a t sk ła­
dać się będzie w przyszłości z 3.1 audy to rów  
pułkow ników , 44 audy to rów  podpułkow ników , 
liO audytorów  m ajorów , 1G6 audy to rów  k a p ita ­
nów, 64 audy to rów  nadporuczników  i 50 zawo- 
dow ych p rak ty k an tó w .

Zgon dra Pcrzera.
W iedeń. W iceburm istrz m iasta  W iednia, dr 

P  o r z e r  zm arł o godzinie S3/., w ieczorem.
Echa zajść K ielanow ickich.

W iedeń. „Poln. Nachrichten*4 donoszą z Bu 
dapesztu , że poseł S tap ińsk i konferow ał z przy­
w ódcam i s tronn ic tw  w delegacyacli, k tó rym  o- 
pow iadał znane»szczegóły o zajściach w Kiela- 
now icach, albowiem  odpow iedź m in istra  p re ­
zyden ta  n a  in terpelaeyę d e lega ta  E llenbogena 
w te j spraw ie zdaniem  posła  S tap iusk icgo  nie 
odpow iada faktom .

Pogrzeb Kossutha.
Budapeszt, Pogrzeb Franciszko. K ossu tha  od­

był się nadzw yczaj uroczyście. Trum nę ze 
zw łokam i w yniosło do karaw an,u sto jącego 
przed Muzeum 8 posłów z p a rty i niezaw isło­
ści. T u ta j w ygłosił burm istrz Barczi mowę ża­
łobną. Po przybyciu  n a  cm entarz przem aw iał 
lir. W ojciech Apponyi.

Ustąpienie Jusfba.
Budapeszt. Stronnictw o niezaw isłości odby­

ło w czoraj posiedzenie, na k tó rem  p rezyden t 
Ju stli pośw ięcił wspom nienie pośm ietne zm ar­
łemu Franciszkow i K ossutliow i, poczem  zaw ia­
domił, że ustępuje ze stanowisk? prezydenta.

J u s t  w niósł w ybór lir. K arolyego prezyden­
tem, k tó ry b y  za ła tw ia ł spraw y stronn ictw a 
w spólnie z dotychczasow ą R adą  prc-zydyalną. 
Wnioski te przyjęto.

, O w yspy egej'skie,
Ateny. W  Izbie złożył m inister spraw  zag ra­

nicznych ośw iadczenie w spraw ie w ysp ' egej­
skich: 1) G recya nigdy nie uczyniła Tureyi
propozycyi co do uznania eondom inium  przez 
dopuszczenie urzędników , k tó ry ch  w ładza o- 
znaczałaby rodzaj eondom inium  czy zw ierzch­
ności T urcyi n ad  w yspam i, 2) obecny rząd  
grecki n igdy  nie m yślał w ydać w ysp egejskich, 
k tó re  zosta ły  zdobyte przez G reków  i p rzy łą ­
czone rozstrzygnięciem  m ocarstw .

Uroczystości watykańskie.
Rzym. W  W aty k an 1 e odbył się uroczysty  

publiczny konsysto rz , na k tó ry m  papież nowo 
m ianow anym  kardynałom  przyw dział kapelusze 
kardynalsk ie . Po tem  nastąp ił ta jn y  konsystorz , 
na  k tó rym  papież dokonał cerem onii zam knię­
cia i o tw arcia ust.

że każdego, k io b y  pow ażył się czynić mi za­
rzu t au to rstw a , lub i n f o r m a c y  i w pew nych 
krakow skich  czasopism ach d rukow anych  a r ty ­
kułów  o stosunkach  niepołom ickieh, a  tem sa- 
raem godził o s z c z e r c z o  na  cześć m oją, ja k  
rów nież tego, k lo b y  w zw iązku z tem  chciał 
mnie zachw iać w m ujem  spolecznem  stano­
w isku, lub  w ym usić n a  mnie jak iejko lw iek  
a k ty  — pociągnę b e z w z g l ę d n i e  do n a ­
tychm iastow ej sądow ej odpow iedzialności.

J & z e f  W l c ł a e i r ^ S *
ilyr. K asy  Oszcz. w Niepołomicach.
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D s i a f  e k o n o m i c z n y .
Berlin, 28 maja. — (Zamknięcie giełdy). — Nowy Jork 

-iitr—, W arszawa krótkio — —. Wiedeń krótkie 848-05, 
Anstryackie nuty 85-—, Rosyjskie noty 21430, am ery­
kańskie noty 418-50, 3-prc. pruskie konsole 77 "39, włc- 
skie —•—, 41/2 prc. polskie listy zastawne 88’60, Nie­
miecki bank państwowy 138-—, Austryaokic akcyo kre­
dytowe 191:50, Berlińskie Towarzystwu handlowe 151-37, 
Diskonto Koir.andit 187-37, Aostiyaoaie koleje paro Iw. 
152-—, Lombardy 19’—, Kanada Pacido 199-75, Losy 
tureckie 186-25, Hohenlohe 102-25, Phonis 235-—, (iek 
senkirchner 182-—, Hamburg A inenka Packetf. 126-50, 
Hansa —•—, Północny Lloyd 110 62.

Wiedeń, 28 maja. cukier spok. 21.85—95; 22.10—22.20. 
Spirytus i nafta niezmienione. *

Paryż, 28 maja. Renta 3 prc. 36'25, Mąka 85 95.
Berlin, 28 m aja. Austryackia banknoty 85' —, Spirytus

Frankfurt, 28 maja. Austr. kred. 19T75, Koleje państwo­
we 152"—, Disconto 187-40, Laura —•—. Usposobienie: 
silne.

Wiedeń, 27 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Aastryao, zakładu kredytowego 

obi. prc. z ;. 1880 3-prc. 279'—, A ustriackiego zakłs lu , 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-pio. 238-50, Jregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 272-—, W ęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 225'50, Pożyczka sorb. prem. po 100 fr. 
5-prc. 104-75, b) bozproccntowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 24'50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 480-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 68*—, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 100 Dr. 5 P —, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 29-—, Losy fund arcylcsięcia Rudolia 10 
Dr. 214 80, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 £r. 215 40, 
Tureckie oblig. prem. koloi prc. —' —, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 469-—.

Wiedeń, 28 maja. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Austr. Z akt. kred. 604-75, węg. Zakl. kredyt. 
782'50, Anglobanku 329-—, Unionbankn 574-—, Litnder- 
Danku 485-—, Bankvereinu 508-50, Bodencredit 115)*—, 
Galicyjsk.'Banku hipotecznego 633-—, Akcyo praskiego 
Banku kredyt. 647-50, Kolei państwowych 689-—, kolei 
południowej 88*75, kolei północnej 94-30, kolei ozer- 
niowieckic-j —•—, Alpiny 794-75, Rima Muranyl o25‘25. 
Praskiego Tow. żelaznego 25-09, Fabryki brc■ni 878-50. 
Akcye tureckie ty t. 421-75, Gal. Karp. Tow. naft. 886-—, 
Obi. weg. indemniz. —•—, Renta m a;owa 82-25, Anstr. 
renta koron. 8P50, Węgier, renta koron. 79 80, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81-30, 4°/0 
Listy Banku hipotecznego 82-50, Listy zastawne — . 
4 9 ,%  Listy Banku liipoic-eznego 89-50, 6u/0 Listy Banku 
kip. —•—, 4°/0 Listy Danku kraj. 84-50. 47a%  l‘sty 
Banku kraj. 89-75, 4%  Ga). Obi. propin. 98-—, 4 proc. 
Gai. pożyczka kruj. z r. 189a 82-35, 4%  pożyczka nr. Lwowa 
80-25, 4u/0 pożyczka m. Krakowa 80-—, Losy tureckie 
216-—, M„rki 117-65, Ruble 252-50, Rosyjska pożyczka 
-  ’—, Skoda 714"—, Powsz. B. depoz, —-—.

Usposobienie:

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 28 m aja. T arg  zbożowy.
Pszenica na maj —1— do —•— ; pszenica na ] ażdzier- 

nik 13 06 do —’—; zyto na październik 9*73 do —•— ;
wieś październik 8-24 do —'— ; lrukurudza na maj 0 00 

do —-— ; kukurndza na lipiec 7-89 do —•— ; kukurudza 
na sierpień 8-04 do — ; rzepak na sierpień 15-75 do 
do —• —.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposo'ienie: 
utrzymane; pogoda- deszczowo..

s t o w a r z y s z e ń .
Z Sokoła komunikują nam: Celem wzięcia u-

działu w powitaniu rodaków z Górnego Ślaska i 
Orłowej, przybywających liczną wycieczką na Zie­
lone Świątki do Krakowa w niedzielę d. 31 b. m. 
wzywa -wydział Sokola druhów-, nienależącycl) do 
drużyn polowych, do wystąpienia w strojach soko­
lich. Zbiórka w niedzielę rano o godz. 8 w gma­
chu Sokoła, skąd wyruszą razem z plutonem dru­
żyny polowej i orkiestrą na dworzec kolejowy.

Trzy wycieczki podczas Zielonych Świąt urządza 
Sekcya krajoznawcza A. Z. S. w Krakowie, a 
mianowicie: 1) do Ojcowa i Pieskowej śkały, wy­
marsz w sobotę 30 b m. o godzinie 3 z placu 
przy końcu ul. Długiej (postój fur). Koszta 7 ko­
ron, -wymagana przepustka. Prow adzi p. Stani­
sław Stączek. — Druga wycieczka (3 dni) przej­
dzie grzbietem Beskidów zachodnich od Babiej gó­
ry przez Pilsko, Romankę aż po Milówkę. Ko­
szta 10 koro. W yjazd w piątek 29 o godzinie 12 
w nocy. Prowadzi p. M. Kozłowski. — Trzecia 
wreszcie (2-dniowa) zw-iedzi Tatry zachodnie, Do­
linę Kościeliską i Chochołowską, oraz Wierch 
Trzydniowiański, pod wodzą p. Leopolda ltudkego. 
Wyjazd w sobotę o 3.25 po południu. Koszta 13 
koron. Zgłoszenia do wszystkich wycieczek i 
szczegółowe informacyc w lokalu Akademickiego 
Zv iązktt Sportowego, Uniwersytet, Sala 2, parteT 
od 7 do 8 wieczór.

Nadzwyczajne walne zebranie sekcyl wioślar­
skiej A. Z. S. odbędzie się dzisiaj o godz. 73-a 
w Collegium Novum. Na porządku obrad zmia­
na statutu oraz składu wydziału

Na dochód Tow. „Strzelec** odbędą się dzisiaj 
od godz. 3 po poł. do 11 w nocy przedstawienia 
w kinoteatrze „Wanda**. Sympatyczny cel ścią­
gnie na nic niewątpliwie liczną publiczność

Wycieczkę do Babiej Góry urządza krakowski 
klub cyklistów i motorzystów w czasie Zielonych 
Świąt. W yjazd na rowerach w niedzielę 31 b. m. 
o godz. 5 rano z lokalu klubu (W idna 4), koleją 
zaś o godz. 9.30 rano do Makowa, następnie wo­
zami do Zawoi, gdzie obydwie wycieczki się spo­
tkają. O 12 w nocy wyjście na szczyt Babiej Gó­
ry celem obserwowania wschodu słońca, następnie 
po odpoczj fiku powrót do Krakowa rowerami lub 
koleją o godz. 11.01 lub 3.19. Zgłoszenia do po­
wyższych wycieczek przyjmuje sekrctaryat Klubu 
(Wiślna 4) do soboly dnia 30 b. m.

Walne zgromadzenie Tow. budowlanego urzędni­
czek pocztowych odbędzie sio 6 czerwca o godz. 
7 'A  -wieczór wc własnym domu, ul. Sołtyka 1. 4.

Składki:
Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyli uczniowi i kl. 

VI b gimiiazyam ś\v. Anny w Kiakowie 6 koron 6 bak 
w dzień imienin profebora Wilhelma Urbaiuckiego.

Z kalendarza. W  piątek dnia 29 m aja: Maryi Magda­
leny p. i Teodozyi m

’ schód słońca dnia 29 m aja o godzinie o minut 41 
zachód o godz. 7 m. 34: długość dnia godzin .15 m. 53.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  piątek: „Kolega Kramton**.
W sobotę: „Świętoszek".
AV n:i dziele: po południu: „Kościuszko pod Racławi- 

cami**; wieczór: „Awantura**.

Repertuar teatru ludowego w Parltu krakowskim
W  piątek: „Panieńskie Skały“.
• sobotę: „Punic-ńskie Skały".

W  niedzielę: po południu: Lola z Ludwinowa"; wie­
czór: „Panieńskie Skały“.

M a r  © i  I ś n z e z m  s k l
emerytowany Dyrektor Gimnazyum Sobie­
skiego w Krakowie, Kawaier Orderu Fran­

ciszka Józefa
przeżywszy la t 86, po długiej i ciężkiej cho- 
iobie, opatrzony św. Sakram entam i, zasnął 

w P anu  dnia 28 m aja 1914 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy cm entar­
nej nastąp i w sobotę dnia 30 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem po odprawionem 

tamże

Natroiefystwie żałobnem
Na ten  sm utny obrzęd pozostała rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 

Zmarłego

Zakład pogrzebowy „Pompes 1 o.iebics" A. Szafrańskiego 
w Krakowie.

d ia  pan — to piękne zabarw ien ie  
6kóry, m atow a i a ry s to k ra ty czn a  cera, 
ta  oznaka praw dziw ej piękności. A ni 

zmarszczek, an i wyprysków, 
v\  —, ani zaczerwienienia, lecz na- 
■t P u ' s k / ie k  zdrow y i czysty , to sn 
’ I w yniki osiągnięte  przez skorn- 

fr binow ane użycie Crime Simon, 
"Ą-. l>ijudrb i Savon Simon. Żądać 

praw dziw ych -wyrobów. 1 8 1 V

E @ d z i© e
k tó rych  skó ra  tw arzy  lub g rzb ietu  sk łonną je s t 
do w ągrów  lub pryszczy, w inni baczną zw ra­
cać uw agę n a  higienię skóry  tw arzy  u swych 
dzieci. AYystrzcgać się należy  stosow ania Gą­
szczów, natom iast należy od w czesnej 
śei myć dzieci ciepłą w odą i n icprzetłuszczoncm  
m ydłem  B*AŁE LInIE „TLEN**. 
k Do n abycia  w szędzie w cenie 80 lial.

ordynuje, jak  zwy.de, przez lato 
13? n r i f ł W P I - n i  * lekarz zald Rowy

H U i l m m  D r E a l ik s tW ły ń s k i
3915 4 10 (przez zimę w Arco.)

zaręczeni,

Kraków,Kraków

F a  K a s s i l ik s .^ r łu  F m i f i i
Kraków, 29 maja.

Echa uprowadzenia obyvt atela ziemskiego do sa 
natoryum. Z Wiednia telefonują nam. Przybył 
tu p. Witold Uznansld, brat uprowadzonego prze- 
mucą do sanatoryum w Rekawinkel obywatela 
ziemskiego, p. Józefa Uznańskiego, by wdrożyć ak- 
cyę o uwolnienie brata z pod przymusowej opieki. 
W tym celu udał się do sanatoryum, gdzie jednak 
nie pozwolono mu widzieć się z bratem Z ramie­
nia p. Witolda Uznańskiego dalszą akcyę prowa­
dzi adwokat dr Schnepp.

Interpelowany przez jednego z dziennikarzy, o- 
świaaezył p. Uznański, iż nie traci nadziei, że przy 
pomocy władz uda mu się uwolnić brata z sana­
toryum i przewieźć go do k iakow a. ,

N adan ie  p raw a  pub liczności. „W iener Zeitung** 
ogłasza: Minister oświaty nadał prywatnemu girn- 
uazyum żeńskiemu Zofii Strzalkowsldej we Lwowie

3. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s m ,  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonio 
i pianole za gotów kę lub na spłaty naw et dwu- 
dziestoiniesięczne. Instrumenty użjm  ane od cen 
nainiższych. W ystawa obrazów. W stęp wolny.

K r o n i k a  t t w & w s D t a .
Lwów, 29 maja.

U m a rs z a łk a  krajowego, Stanisława Niezabitow- 
bkiego, była onegdaj deputaeya Tow. dziennikarzy 
polskich, złożona z prezesa Towarzystwa, Adama 
Krecliowieck ego, i sekretarza, Michała Rollego. 
Prezes powitał p. marszałka imieniem instytucyi, 
zrzeszającej poważny bardzo odłam prasy polskiej, 
podkreślił zadania moralne i materyalne Towa-

m  6 6  R u d o l f a
— ę  U  -R -IA .. . . . .  > i  .  .  ,

~ ” T U T iii x>o w Krakowie — n&ijp^sedniojS-ja- Kci.
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9  §  a t e  m c ^ n e
ąa  festyny, majówki, sobótki i t. p.j 

poleca jedynie najtaniej

2K. H I E M E T Z
Kraków, Karmelicka 15.

4400 1 10

Potrrate
bona Niemka. — Wiadomość: ulica 
Grodzka 12, sklep. 4394 1 3

Po sprzedania
w okolicy Tenczynka willa wygo­
dna, z budynkami gospodarczemi, 
wraz 3-morg’. ogrodem i 12 morg. 
g run tu  ornego, oraz inw entarz ży­
wy i martwy, za przestępną cenę. 
Wiadomość: „W łaściciel1* poste rest. 
Tenczynek, za okazaniem r-witu in- 
seratowego. 4399 1 4

P r y w in a  m ęskie

□ i m n s z y u m

r e a l n a

prol. Stanls/awa jaworskiego
w  K r r k b w ie

posiadające D ra w a  szkól publi­
cznych, przyjmuje zgłoszenia 
i wpisy na rok szkolny 1914/15. 
Liczba uczniów ograniczona.
Egzamina wstępne do kl. I  od 
połowy czerwca. 4406 1 12

17.

Urządzenie palisandrowe
pokoju jadalnego i mahoniowo ga- 
Dinetn, do sprzedania. Wiadomość: 
W rzesiuska 3, I  piętro, drzwi na 
prawo. * 4395 t 3

P o s z u k u ją  p o s a d y  w bankn, in­
s ty tu c ji przemysłowo-handlowej 

lnb biurze fabrycznem. Mam m a­
turę, egz. z rachunkowości państw, 
i bnchalteryi, pisze na maszynie. — 
W ładam jęz. polskim, niemieckim 
i francuskim. Za pośrednictwo za- 
nłacę odpowiednie honoraryum. — 
D yskrecja zapewniona. Zgłoszenia 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Reformy- pod „J. B. 14“ . 44(72 1 2

AMwent jimsaiyahiy
posznknie jakiegokolwiek najęcia 
rano lub po pułudnia. — Absolwent 
B. G, poste restante Kraków, za o- 
kaz. kw itu inserat. 4396 1 3

maszyna do pisa- 
i i l ! \ l U A l \ U | l |  nia, fortepian kró­
tki, pianola, tanio do sprzedania. 
Kraków, ulica Gołębia 1. 5, handel 
mebli. 4397 1 5

Jednorazowa próba prze* 
kona każdego o jakości.

M a k i  kuracyjne, 
francuskie, 
nusfryackie, 

4353 3 0 u / e g M i e
poleca

!j(i!i r a i
KraiiótD.Msły Rynek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

d o ln y  b u c h a l t e r ,  28 la t, z bar- 
“  dzo ładnem charakterem pisma, 
Niemiec (mówi tylko po niemiecku), 
szuka natychm iast jakiejkolwiek po­
sady za skromnem wynagrodzeniom. 
Przyjmie również posadę pomocni­
ca  albo instruktora przez lato. — 
Zgłoszt ia: H ubert S.. Marienstras- 
se 1. I I  Stock, Linz (Ober-Óster 
reich). 4419

Przybory dla

pp, Strzelców, oraz Skautów
czapki, pasy, menażki, gaziki i t. d. 
po cenach hurtownych. — Juliusz 
Ńacht, Stradom 5, Nr tel. 2194. 

4319 2 5

JE2*;
rasy seter, maści bronzowej, jes t do 
odebrania po udowodnieniu prawa 
własności w drukarni „Sztuka1*, Kra 
ków, Sobieskiago 16 A. 4405 1 2

f l ^ a s z y n y  ręczne, nożne i krawie- 
ckie, używane, kanapki, oto­

many, szafa z lustrem, stoły, biur­
ka, sprzedaje sie tanio. Kraków, ul. 
Gołębia 5. * 4393 1 5

gościec, po trzał (ischias) i 
łamania uoleca się uśmierza­
jące nacieranie, od wielu lat 
ogromnie rozpowszechnione, 
przez wielu lekarzy ordyno­
wane 1 przez zuakomiiości 
uznane Ł ln lm e a tn m  Gaul- 
h to r i a e  JO m p o situ m  z pra­
wnie zarejestrowane m anią 

ochronną.

flH f S 9 i r
chemika dra Ju liusza Fran- 
zosa, aptekarza w Tarnopola. 
Cena flakonu 80 hal. — 12 
flakonów K yfio, nie licząc 
opakowania i iranko. Tysiące 
list iw dziękczynnych do prze­
glądnięcia. Dwa razy dzien­
nie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost 
w fabryce Dra Juliusza  
FrcBKUoa w Tarnopolu 
Nr 140. 21 20 o

iiiniir »nn111.JJI-.n111III mu TiiniwuMiUrHłwnimtiMfHmHiuntrkfitfMSAwminumnmiffimirnnmni
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2 5 0  p o d r a h  1 F_ p o w sz e c h n ie  z n a n e j

99S I R O L I N Y  “ R e c h e
z n a jd u je  się  w  obiegu. — Przy  na byc iu  lego cen nego  
ieKu. p ro s im y  z w ra c a ć  b a c z n ie  u w agę  na  w y ra z y

S I Z I O Ł I N A  " R o c f c e "

b n ie  d a w a ć  s ię  w p ro w a d za ć  w h łęd  p rzez  p odobnie  
b rzm ią ce  m ian a tub p o lecan ia  in n y ch  p tsę iw ę r o w  
N adużycia  i w ym ien ian ia  n ap isów

99S I R O L I N A  i “ R o c h e
b od ziem y  są d o w n ie  d och od zie ,

f .  HOFFMANN*LA R.OCHE i Ska
tJAZYXEJA (Szwajcarya), WłEDEN .

a> co io

Zakład fry-yenki
Tadeusza Stępniowskiego

w Ziknpaueta
poszuktje 2 zdolnych pomocników 
na salon damski i 2 na salon mę­
sku Zgłoszenia zaraz pod powyż­
szym adresem. 4404

T e c h n i k
i,PoIak), z ukończoną niemiecką szko­
łą przemysłową dla budowy ma- 
ozyn i elektrotechniki, wyszkolony 
praktycznie i teoretycznie, obecnie 
na posadzie, poszuknje celem dal­
szej praktyki w dziale elektrotechni­
cznym pn italacyjnym), za skromnem 
wynagrodzeniom posady w kraju 
!ub za granicą. Zgłoszenia z poda­
niem warunków: J .  J ,  po3te rest. 
Czarny Dunajec. 4413 1 3

N o w a  w i l l a
z nowoczesnym komfortem, do wy- 
najęi ia w całości lub częściowo. 
Wiadomość: Dr W ieselmann, Za­
kopane. 4423 1 10

— • Cena 6 0  h . — ■ 
Najlepsze mydło toale­
towe, aby osiągnąć pięk­
ną cerę. — l)o nabycia 
tak i z zapachem róż, 
fiołkowi bzu. 417615

D l io h f l l ło r ó  uzdolnionego do pro- 
D U ull H o l a  wadzenia ksiąg bu- 
chaltrryą podwójną, oraz sprawdza­
nia bilansów, chrześcijanina, poszu­
ku ją  dzierżawcy browaru parowego 
w Zaczernia, poczta Rzeszów. -  
A. Silóer i M. Rebhun. — Żonaty 
ma pierwszeństwo. — Posada do 
objęcia zaraz 4409 1 3'

K  1 5 .0 2 3
pożyczę na hipoteką, bezpo­
średnio po pożyczce bankowej. 
Zgłoszenia E. f i. poste rest. 
Kraków. 4426 i  2

P o t r z e b n y  z a r a z
do binra cbłopiei około 15 la t, z 
świadectwem skończonych co naj- 
mn.ej 4 klas szkoły wydziałowej. 
Wiadomość: Litwinowicz, ulica Ra- 
dzlwiłłowska 8. 4407

m ©
tam, gdzie niem a kina, chce 
sobie tanim  kosztem  zapewnić 
by t spokojny i pewny, rta ły  
dochód, zechce się zgłosić pod 

v a d i s "  poste restan te  
G ry b ó w , 4112 1 2

Maść na piegi
znana z doDroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją na noc, a rano 
-'.mywa twarz iż iy d lem  k w ia to *  
w e n  Cens maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w apte­
ce J . Niesiołowskiego w Tarnowie.

4421 1 10

W s s e ik lc h

SOLfiHS." Jr DO-BS9irt(3 M  NAJSILNIEJSZA W CTUOCIE
Prześliczne poiozenie, znakomite połączenia kolejowe, bezpośrednie wagony z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, Zakopanego i t. d. Urządzenia balneotechniczne doskonałe. Zakład gim nastyki leczni­
czej Wodociąg wody do picia, kanalizacya, oświetlenie elektryczne, łazienki ogrzewane, mie­
szkania przewnżnio z piecami nowy zakładowy hotel Pension elegancko i bardzo wygodnie 

urządzony, restauracja pierwszorzędna, pensjonaty. — Geny bardzo umiarkowane.
S Ó L  R A B C Z A Ń S K A  E G IN E R A L N A  do kąpieli w domu, najtańsza, w skuteczności prze­
wyższa dziesięciokrotnie n. p. sól morską, wszędzie do nabycia. 3048 8 10

wyjaśnień udziela Zarząd Zakładu kąpielow ego w Rabce. Prospekty franco.

S a n n a  z ukończoną bnchalteryą, 
*  pisząca na maszynie, poszukuje 
kilkomiesięcznej bezpłatnej prakty­
ki w jakimkolwiek biurze. M. J. 25 
poste restante Kraków. 4368 2 3

S a m o d s M
francuski, 34 IIP., 4 cyl., 4 siedze­
nia, model tegoroczny jeszcze, w 
guarancyi, tanio do sprzedania. — 
Wiadomość: Inż. Pindelski, W ado­
wice. 4393 2 3

E u p i ę  M o t e l .
Cena do 100.000 koron. —  
Zgłoszenia: E .  poste restan te  
U  a k u w .  4388 2 2

Kinematograf
znakomicie prosperujący, Bez kon­
kurencji, w mieście około 30.000 
mieszkańców, zaraz do sprzedania 
albo do wydzierżawienia. Zgłosze­
nia listowne pod Q. K przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy1*. 

4392 2 3

K u p i s  o b r a z
W it. Pruszkowskiego. Zgłoszenia z 
podaniem ceny: W. E . 911 poste 
restante K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu inserat. 4363

9o oynideęte
mieszkania o 4 i 5 pokojach z kom­
fortem, od 1 lipca, względnie zaraz, 
Sobieskiego 16. Wiadomość w biu­
rze tecknicznem firmy Karo! Kom, 
pl Matejki 5. 4391 2 3

Pomocnik handl.
z działu f a r b o w e g o ,  znaj­
dzie umieszczenie zaraz. —  
S p o r a  i  S p ., K r a k ó w , nl.
F lo ryańska  14 . —  Nieawzglę- 
dnione oferty  pozostaną bez 
odpowiedzi. *4361 3 3

J o  w y n a j ę c i a
od 1 lipca, Karmelicka 5, caie I-sze 
piętro, 4 pokcie. przedpokój, pasaż, 
kuchnia, łazienka gazowa, wszędzie 
elektryka, dla spokojnego stałego 
lokatora Bliższa wiadomość.w Biu­
rze ogłoszeń, nl. Dunajewskiego 3. 

łU46 3 3

W  Zakrzów ku przy ulicy 
Szwedzkiej, tuż obok szkoły, 
do w ynajęcia

taiM R m i e s z k a n i e  

z  o g r o d e m .
Ew entualnie cała realność z 
ogrodem do w ynajęcia lub 
sprze dania . W iad o m o ść  w K ra­
kowskiej F ab ry ce  szczotek i 
pendzli, Zw ierzyniec, ul. Ko­
ściuszki 40. 4145 2 2

starszy, z uniwersyteekiem wy­
kształceniem, długoletni pracownik 
pierwszorzędnych firm w kraju  i 
za granicą, jako samodzielny ko­
respondent polski, rosyjski i nienns- 
cki, szuka spokojnego zajęcia 6 —7 
godzin dziennie. Przy gorliwej i su­
miennej pracy ma wymagania skro­
mne. Oferty pod „Elina“ poste rest. 
Kraków gł. poczta. 4292 1 2

Czapki studenckie
patentowe, w najnowszym fasonie, 
nardzo lekkie po K 2'50. Juliusz 
Nacht, Stradom 5. Nr tel. 2194. 

4320 1 5

1K o r o n a !
tygodniowo można sołiio spłacać o 

S .  Z A H N A  
w Krakowi*, przy ulicy Floryanskiej I. 3t
dostawcy Związku c. k. urzędni­
ków państw., wszelkie jubilerskie 
Tzedmioty srebrne i złote oraz wszel- 
k .ego rodzaju zegary i zegarki z n a j­
sławniejszych fabryk, z 5-lecmą gw» 
tancyą, po n a d e r  n i s k i c h  c e ­
n a c h ,  a r uanowicie: zegarek praw­
dziwy Kcskopf P aten t za 1 3  k o r . ,  
srebrny Omega za 2 4  k o r - ,  Ze- 
garea złoty za 1 8  k o r . ,  Łańcu­
szek złoty l-*-karatowy za 3  k o r . ,  
Łańcuszek r rebrn j za 1 k o r . ,  jako- 
też 1 t-karat. zło*e pieiścionki i kol 
czrki po 3  k o i* . 4351 1 0

Bom ftwtowy Mf w Bimy
rozsjła tłuste, sm iczne, gwaranto­
wane masło naturalne w 5 -kg. pacz­
kach za 10 K, franco za zaliczką. 

4062 13 14

Df) sprzeiinnin!
kasa ogniotrwała Nr 2, sypialnia, 
kredensy, całe urządzenie kuchni, 
szafy, łóżka, umywalnie, konsole, 
lustra, garniturki mebli,, kanapy, 
otomany, łóżka skl idane z m atera­
cami, biurka, pulty i różne meble 
używane, lecz w dobrym stanie — 
Najtaniej sprzedaje chrześcijański 
magazyn, Kraków, ul. Kopernika 13. 

4149 5 5

-  j j t f s  doborowe kor. 2 20, 
ty lną flelęcinę kor. 

1-25, za 1 kg. — W ysyła „ S te f l -  
n ia " ,  G ra m iiik . 4196 5 5

Żaden arty k u ł toaletow y rie 
może ryw alizow ać pod w zglę­
dem sk u t iu  i dobroci z A nti- 
lentilią. Środek ten. otrzym any 
z odśw ieżających substancyj, 

usuwa w kró+kim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, na­
daje twarzy św ietną białość, 
—  św ieżość i delikatność. —

Cena 4 K.. 3491 5 o

JAN IKMTOm
Srakćw , 33.
Lwów. S jk s in sk a  25.

PA LM A,

4381 2 9

W a ż i

dla pi7. Budowniczych I
Podpisany Zarząd W apienników zawiadamia,

Ł e  d o  ^ o z - g a i i i z o w a n  e g o  k a r  ? e i s i
na wapno nie przystąpił i żo dostarcza wapna 
budowlanego, jakoież handlarskiego najlepszej ja­
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przy; muje 
się w biurze centralnem K r a k ó w ,  K r u c k a  Ś ,  
t e ł .  2 4 5 C .

D r .  F e l i k s  N i e m c z e w s k i  i S k a
Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia".

4282 3 4 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Klukowie.
Przedruk nie będzie płacony.

K o e s t l m ’ a

S i r e - S Jr e  K e k s y
najlepsze herbatniki

536 28 0

Poszukuje 'Mlą
4 pok. umebi., słoneczn., na 
lato, położenie zdrowe, kole., 
w pobliżu. —  Zgłoszenia pod 
M. N. 0 . P. do A dm ini8tracyi 
„N. Reform y". 4331 3 3

P C H E f c l R E l i
la t 26, przystojna, inteligentna, bez 
posagu, pi ign . tą  drogą wyjśó za 
mąż, za człowieka inteligentnego, 
do la t 60, na  odpowiednim stano­
wisku. Pizecz trak tu ję  seryo. W szel­
kie żarty  wykluczone Na anonimy 
nie odpowiadam. M. U. poste rest, 
K i ah o w , tylko za okazaniem kwi­
tu  inseratowego. — Zgłoszenia dc 
4 czerwca. 4356 3 3

W d  o w i e c
izr., urzędnik na wyższem otanowi- 
sku, radby się zaznajomić w celu 
matrym, z panną lub wdową, la t 
26—32. Posag wymagany. Łask. 
zgłosz. nieanorimowe pod O. R. poste 
restante K-aWÓw, za okaz. kw ita in- 
ser. Nr 4012. D yskrecja zapewniona. 

4 390 2 i

Zgubiony zegarek damski
dc odebrania. P. Ł., plac Matejki 3, 
III p. godziny po poł. 4371 2 3

D& s p r z e d a n i a
dom wraz z ogrodem, w ślicznem 
położeniu, w Nowym Sączu, z po­
wodu wyjazdn, za BOUO koron. — 
Zgłoszenia: J .  L. poste restante 
Nowy Sacz. 437 4 2 3

R ę k a w i c z M
damskie, im it. skóry, w najlepszym 
gatunku, we wszystkich kolorach 
po 90 h. Jnliusz Nacht, Stradom 5, 
Nr tel. 2194. 43 18 2 5

|U 3 as3 o  naturalne, karpackie, wy- 
syła 5 kg. za 12 koron opła- 

tnic, 9ar. Barnaś, Szeoes-ulam
(Węgry). 3958 14 20

Inteligentna ekspedyentka
z praktyką handlową, władająca ję ­
zykiem niemieckim, potrzebna uo 
cukierni pod firmą: Józef Sierman 
towski, fabryka wyrobów cukierni­
czych, Kraków, ulica Bracka.

4347 2 3

Pokój jadaf iy
dębowy, w sty la staroniemieckim, 
okazyjuie do sprzedania. — W iado­
mość: Karmelicka 7, I i p. 4349 2 3

J a m n i h i
rasowe szczenięta. 2-miesięczne, ma 
do sprzedania Bolesiaw Szaffer, le­
śniczy w Brzeźnicy, p. Bochnia. 

4375 2 3

W Wadowicach
■jest do sprzedania z powodu 
starość* w łaściciela zakład po­
grzebow y z całemi urządze­
niami —  z jednopiętrow ym  do­
mem i gruntem . 4384 2 3

Ii

Z aw aa artystyczno- 
kam ieniartk . i budo­

wlany

Józefą Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki w bór 
gotowych pomników 
zDiaskowca. granitu  

____________ i marmnrn. Podej­
muje się wykonania groboi 
miejscu i na prowineyu Telef, 1359 

2051 91 0

f t m l e r o b a
nia, oraz nowe bluzki i sakn ł  
spacerowo i wieczorowo. —- Oglądać 
można oń 4 —8 po południu: ulica 
Garncarska 16, parter, przez ka- 
chnie. 4372 2 3

itoncypient nflaokicKl
katolik, z ukończoną praktyką są­
dową, poszuknje posady w ' .rako- 
wib lub na prowincji. Zgłoszenia 
pod „Posadi 6(1“ przyjmuje Admb 
nistracya „N. Reformy1*. 4338 3 i

fctelelp  wjpce.
słoneczne, z dwóch pokoi, kucani 
umeblowane, z ogrodem, w okolicy 
górskiej, bLsko ize i.. zaraz co wy­
najęcia.- Adres: Heller w Milówce, 

4340 3 3

E S a l® 3  soczyste, codzień świeżo 
ó S sa laB i łowione, ręcząc, że nadej­
dą żywe, wysyłam w 5-kg. koszy­
kach: 120 rakóff na zupę K 5 50, 
90 raków stołowych K  6 50, 60 wiel­
kich stołowych K 81—, 40 najwięk 
szychraków solo K 12"— . L. _* lmeu, 
Podwołoczyska 5. 4314 2 5

fachowiec, potrzebny do firmy 
bław atniczej A f a i o m e y o  
Uwiery, Lwów. 4383 2 3

C z e r e ś n l c y
wiśnie wielkię, porzeczki, świe­
żo rw ane, b kg. za ^  K, wy­
syca J. Muller, w łaściciel w in­
nic, Kiskunhalas, W ęgry.

4343 2 10

R ę k a w i c z k i
damskie, giace, we wszystkich kolo­
rach, w najlepszym gatunku, po 
K 1'60. .Tulinsz Nacht, Sfradom 6 
Nr tel. 2194 4317 2 5

Ze względu, że

ZwjfGzajfle Walne 2groma&zer.ie
ilnlkói

w  Krakow ie
lyiswegu Re ....

dla braku  kom pletu nie mogło się odbyć dnia £6 m aja 1914, 
odbędzie się takow e ponownie a n i a  9  cze rcw ca  1914_r. 
o godzinie 5 po południu w lokalu Tow arzystw a, p rzy ulicy 
śvr. M arka 1. 20, bez względu na  ilość członkow.

Porządek dzienny:
1) O dczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia
2) Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków  za rok 

1913;
3) Spraw ozdanie Kom isyi rew izyjnej z w nioskiem  o udzie­

lenie D yrekcyi absoiutoryum ;
4) W niosek R ady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 

1913;
5) W ybór członkow R ady N adzorczej;
6) W nioski.

P rezes
4 t03 i 3 S ian i& 3 aw  D r o z d o w s k i .

Pierwsza koncesyonowans przez c. k. Namiestnictwo

W  y ż s z a s z k t i a  k r o p i ł  s z y s i s
przy nlicv św. K rzyża  7

otwiere dnia 2 czerwca dla niezamożnych pań i Danienek, również dla 
pań urzędniczek kurs zborowy najłatwiejszego, francuskiego kroju 
systemu WorwTa. W arunki zniżone. Setki podziękowań za dokładu j 
naukę. Zgłoszenia i wpisy p yjmnje się codziennie od gudz 9 rano 
do 12 i od 3 po poradnia do 6. 4341 2 3

Aflmiiiistracya dóbr Hr. Potockich
w  E f r z s s z s w i c a s h

ma na zbyciu począwszy od 1 lipca b. r. udój 
mleka z folwarku Morawica z dostawą do 
Krakowa.

Bliższe warunki pisemnie lub ustnie.
Administracya dóbr Hr. Potockich 

44U 13 w Krzeszowicach.

Najpiękniejsze uzdrowisko polskie w Tatrach, 960 m. n. p. m., piorwszo- 
rzedi a stacya klim atyczna i turystyczna 4329 2 8

Z A K O P A N I .
Frekw encja  roczna około 15000 03ób. Liczne hote < i p e n s je  ity  z kom 
fortem urządzono. Sanatorya. Zakłady lecznicze. Pryw atne gimnazyum. 
Banki, Księgarnie. Sklepy pierwszorzędne. — Inlormacyi udziela Biu:o 
komisyi klimatycznej, oraz Gremium właściciel5 hoteli i pensyonatów.

PENSYONAT\.
Grand Hotel Stamary znacznie p 

większony. Komfort.
Jerzewo Karczewska, ul. Jągiell.
Jordanówka Hozmuscwc, i d  6 K 
Klemensówka, naprz parku kiim.
Konstantynówk- — Zagórski..
Zaruscy. — Krywań, Ogrodowa.
Liliana-Drzewieckt 
Modrzejów. — Kalińska, ul. Jagiell.

Nowoczesne urządz. Ud 8 K.
Obrochtów.oa. — Leśniowiczówny.
Saryusz. — Osieccy, od 7 K.
Szopenowka. — Wieczorkowa.
1 urma. — Wolmanowa, ul Mar 

szalkowska Pokoje dwuosobowe.
Warta. — Kopetsohnych.
Lecznica chirurg. Dr G. Nowotny.

Nr ins. 29 4431

H A L A  L I C Y T A C Y J N A
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ul. św, Tomasza I. 29.
W sobotę dnia 3 0  maia 1914 i w dnie następna o godzi­

nie 9 rauo będą sprzedane:

S to lik i z maPE2iaii’4 weissi p ły ta m i, u- 
pziąsSzeasie sk le p o w e , dossao»ve, ko* 
smyczki n a  k w ia ty , w a rsz ta t s to la r ­
sk i, u p rząż n a  k o n ia , w in o , ilierfoata, 
k a rtk i za s ta w n ic z e , faitro, ża k ie t

i  t .  p .
K raków , dnia 28 m aja 1914,

Bliższe szczegóły na  tablicy przed H alą  umieszczona

Z diukami Literackiej^*?- .Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Bządca d_ukarni L. K. Górski.


